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Pok z pols-

WARSZAW A (PAP). W godzinach wpisali się do pamiątkowej kSięgi. Mar- łek Żymierski i towar-zyszący im goście l Sztuki Leon Kruczkowski. W czasie pod-
rannych, dnia 16 bm. ~1arszałek Tito udał szatek Tito napisał: udali się na wysoki nasyp ,skąd obserwo I pisania aktu obecn!. był! minister bez teki 
się w towarzystwie Marszałka Żymiers- „Muszę przyznać, że szkoła jest wzo- wali pokazowe powietrzne ćwiczenia tak w rządzie Federacy,inej Ludowej Repub. 
·;ie.go oraz z generałami - Spychalskim, rowo zorganizowana. W tak krótkim tyczne, kierowane przez gen. Romeykę. tiki jugosłowiańskiej p. Dzilas, wicemin. 
\orczycem, świetlikiem, Jaroszewiczem, okresie pracy jest to olbrzymie osiągnię- Spraw Zagranicznych Vełebit oraz amba· 

Olbrychtem i iłmymi do Modlina. Marszał cie. Podchorążowie i żołnier.ze jednostek Umowa o wymianie sa:dor jU'gosławii w Polsce Ljumovic, wraż 
kowi Tito towarzyszył również ambasa- czołgowych robią doskonałe wrażenie. do'br kultur~.lnych ·z członkami ·ambasady. Ze strony Polski 
dor R. P. w Jugostawii Jan Karol Wende, J. B. Tito. Modlin, 16. 3. 1946 r." Odież· u u obecni byli minister Spraw Zagranicz-
oraz attache wojslrnwy ppłk. Michał Bron. dżającemu Marszałkowi. Tito urządzili WARSZAWA PAP. W dniu 16 marca ny-eh Rzymowski, minister Kult't.try i Szht 
Gmachy oficerskiej szkoły broni pancer· podchorążowie entuzjastyczną owację. br. odbyło się o godzinie 21.30. uroczy.„ ki Kowalski. wiceminister S.prnw Zagra-
nej w Modlinie przybrane były barwami- Następnie Marszałek Tito był gościem ste podpisanie umowy Polsko·Jugosło· nicznych Modzelewski, minister Olszew· 
Polski i Jugosławi oraz portretami Mar- polskich sił lotniczych. Goście jugosło- wiańskiej o wymianie dóbr kultarałnych. ski, am~asador RP w Jugosławii Wende, 
szatka Tito i Mal·szałka Żymierskiego. wiańscy przejechali przed długim szere- Umowę ze strony jugosłowiańskiej pod- dyrektor Protokułu Dyplomatyc:mego 
Naiwyisi woiskowi ,Jugosławi! i Polski giem samolotów wojskowych, po czym .pisał prz~wodtticzący komitetu dla spraw Gttbrynowiez, na~elnik wy.działu połud. 
przeszli przed irontem podchorążówki odbyło się wspólne śniadanie w namiocie 1 kultury i sztuki Vladislav Ribnikar, a ni0wo wsc1todnłego MSZ Sobierajski oraz 
przy dźwiękach hymnu narodowego, a na polowym. Marszałek Tito oraz Marsza· I ze strony polskiej wiceminister Kultury i wyżsi urzędnicy MSZ. ł 
stę911ie zwiedziU gmachy szłtolne, świetłi- 1111111111111H1111111111111i1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n11111111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111111111111111n11111n11111111111111111111111111111111111111n11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111 

ce i lroszars· .. l\farszalek Tito specjalnie 
interesował slę najnowocześniejszymi u
rządzeniami i pomocami szkolnYtni, które 
posiada szkoła w Modlinie. 

Szczegółowych wyjaśniet1 udzielał ko 
niend~nt geń. J\:\ielżyc,- jego zastępca p?k. 
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Główne zadania .-nowego planu 

z 
, 

w os 
Letowski oraz inni oficerowie i instrnkto· w o o ' k • 
rzy. Po obejrzeniu budynków Marszałek tle. iu ministra 0ZDJeSJ.ens Jego 

o Ie-

T\to wraz z Marszaikiem Żymlcrskim i to I . . 

1 

. . . 
·. • • • • ~ MOSKWA (Tass). W związku z refera-1 i trudach wo1~nnych, przystąpi z zapałem stwowe1 Kom.is3i Planowama - Woznie„ 

,"'arzyszącymi osobami za1ął mie1sce na tern WG>zniesienskiego wczorajsza „Praw- do realizowania planu pięcioletniego i ie sienskiego, 
trybuµie, po czym odbyła się defilada pod da" pisze, iz przedłożony plan pięcioletni „nie ma takiej siły, która prze~odźiłaby 1 Referat Wozni~siens'ldego był omow1e„ 
chorążych, trtórych wspaniała postawa jest .rozwinięciem planu stalinowskiego. mu w jego realizacji". niem nowego planu pięcioletniego odbu„ 
wzbudziła pe!ne uznanie gości jugosło- Związek Radziecki kroczy naprzód z wia- MOSKWA (Tass). Wszystkie dzienni.ki dowy i rozwoju gospodarstwa narodowego 
wiańskicb. · rą w realizację tego planu, gospodarka radzieckie ~amiesz<:zają ke>munikat iufor- ZSRR. 

planowa broni ZSRR przed kryzysem, de- macyjny z przebiegu wspólnego pooiedze- Na wstępie Wozniesienski omówił wy. 
Następnie w szybkim tempie bojowym li presją gospodarczą i bezrobociem. nia Rady Związ~u i Rady NaradOwości, niki wojskowego, gospodarczego i polity• 

przejechały czołgi. Po deiiładzie Marsz~ W dzienniku „Izwiestia" powiedziano, które odbyło się dnia 15 marca, jak rów· cznego zwycięstwa, a następnie podał głó· 
łek Tito oraz inni goście jugosłowiańscy iż naród radziecki, zahartowany w pracy nież tekst. referatu przewodnkzącego Pańt wne wytyczne pfanu gospodarczego i po. 

111111111nmn1111111111111111111111 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1m111111111111J1!111111111111111111111111m111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111111m1111 litycznego, który pl'Zewiduje przede wszy-
stkim odbudowę znisz~onych rejonów, 
powiększenie produkcji przemysłowej i 
zwiększenie potęgi ofuonnej państwa. 

P h 
~ . Atłl Główne zadania nowego planu pięcio-

a poten ~ O~"'owan·a-OŚ\l g dczył i~\dit Ne ru po mow~e premiera e letniego są następujące: 
LONDYN (BBC). Z Delhi donoszą, iż 1czył, że musi nastąipić p9dział Idii i odzie- I- Pandit Nehru oświadczył, iż jakkolwiek 1. Zwięhszenie produkcji przemysłowej 

reakcja opinii hinduskiej na ostatnie o- lenie od reszty kraju państwa muzułmań- deklaracja premiera Attlee jest podykto- półtora raza w porównaniu z produkcją 
świadczenie premiera Attlee w sprawie skiego. 1'4iizułmanie bowiem są samoist- wana życzliwością względem Idii, to ~- przedwojenną, szczególnie zapewnienie 
Indii jest niejednolita. Prezes Ligi Muzuł- nym narodem i pragną u-tworzyć suweren- nak możliwe będą tylko takie rokowania, warunków rozwoju przemysłu ciężkiego 
mańskiej - Dżina odniósł się krytycznie ne państwo. w których przyj1nie się za zasadę dyskusji i transportu kolejowego. 
do wypowiedzi premiera Attlee i oświad- Jeden z przywódc~w partii Kongresu niepodległość Idii. 2. Rozszerzenie produkcji artykułów 
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Pr-oa~~m anierskieg·o Frontu Nien,JJ . le11ł0Sci·~r~:.1.~~~;.,=·~':~:~:-:1:.:~ ~„,1 a °"·. ~!j ~- ~ m iik...._ 3, BozwoJ techniki we wszystkich ił.zie· 
prrzyj~'i:Y pr:aue.~2 par~tl~ drrobnycnis ro1r.irl'lm ,_.w dzinach, sn:vol'Z~e nowych laboratoriów, 

MOSKWA (Tass) . Z Budapesztu donoszą, Partia drobnych posiadaczy ziemskich wy-1 sprawozdania rządowi ze swej działałności w również dla badań nad energią atomową. 
iż Iłrcmier węgi.erski Nagy Ferenc wręczył raża gotowość czynnego przeciwstawiania się toku pracy, . 4. Zwi~zenie tempa g1·omadzenia ma. 
przedstawicielom trzech stronnictw lewicowyc~ elemen:om reakc~jnym. i zapowi~tla skonce_n· ~a zakończenie ~ren:ier o~wiadcz'.ł, _iż jego jątku so~listy.:z~ego. • • 
i Radzie Związków Zawodowych odpow~edz trowarue wszystkich sił do . walki z korupc1ą. partia wraz z partianu lewtcowynu 1 Radą 5. Zwiększenie potęgi obronne] pan• 
na postulaty, '.\'Ysunięte przez te stronnictwa. Wysuwa propozycje, aby międzypartyjna ko-I Związ!~ów Zawodowych winny wspólnie stanąć stwa i zaopatrzenie Armii Czerwonej \V 

Premier oświadcza w imieniu partii drob- misja ministerialna lub parlamentarna, której do obrony węgi..'erskiej demokracji i do walki ,najnowocześniejszy sprzęt bajowy, co jest 
nych posiadaczy ziemskich, której jest przy- poleci się przeprowadzenie· czystki, składała o odbudowe państwa. konieczne wobec tego, iż monopolistyczne 
wódc~, iż partia przyjmuje p~ogram Węgier- 111111111111111 11 11111••111111111111111111111111111111•••••1111111111•••1111111111111111111111n111111m•1111111111111••••11111111111111111111111111111•1u111111111111111„111111111111111111111""''"11111111111••11•111111111111111111111 państwa kapitalistyczne planują nową 

skiego ~rodntu N~e~Jodle.gł~ścik i lz,gabdzka st·ię KDID'" l~-1·k' ft'""l,,D21~·1n·· ~,r.11e~lł~Ma Rł1Bllw21"''l2ll' f'll ·:,„,.a iiu· ~~fir1nno agresję. pr;i;ystąp1c o upzmstwow1em~ . opa ~. ~ ~y u, j~' r J a• 1· t, . f ;! 1~ ~n r. il f'!' Wozniesien.Ski ZaEonaczył, iż produkcja 

!:~~:~:;~!~ia0:::~:!:k~:~;;~;h1::~:~:e~rz:~ -· li ~. I --- - ~: --- ~ · · J 11 ~t ~ u ~V: - ~ ~~~~~t.wi~~~o:~::~~~ ~~ ::J::~e~j: s~! 
mysłowych i rozciągnięcia kontroli pań!łwowej I WARSZAWA (PAP). Ministerstwo Bezpie·1 miejscu pracownica NKW PSL Gudowska Sła- stopaiOwe likwidowanie systemu kartko-

. nad operacjami bank.owy~. Pon~dto partia czeństwa Publicznego ~omunikuje: ":' dniu 11 nisła~va, ulotkę tę powieliła na skute~. ~arzą~ I wego; w roku 1946 zostaną zniesione 
drobnych posiadac~r ::1emsk~ch uwaza za ws~~- 1 marca 1946 r ukazała m: w W~szaw1e .m~sowo dzema sekretarza genera_l~e~o J.>SL WoJeika 1 ! kartki na chleb, mąkę i kaszę. Całkowite 
zanc przeprowadzić redukcję aparatu admm1- kolportowana _ulotka, wydana melegalme 1 ano· tcz!onka NKW PSL Kamm~k1ego. Ponadto :ma- znies.ieJ1ie sys~emu kartkowego nas.tąpi w 
stracyjnego i przystąpić do oczyszczenia admi- nimowo, zawierająca oszczerstwa i napaści na leziono w biurkach poszczególnych pracowni- roku 1947-ym. 
nistracji z elementów reakcyjnych. Premier organa państwowe. W związku z tym władze k6w NKW PSL nielegalne wydawnictwa orga- 111111H1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

~roponujc utworzenie komisj~ z przedst~wicie- Bezpiec::eństwll Publi~znego zarz~dzi1! . rewizje I nizacji, „Win" - . ~l'!~s z więzienia we Wr~n- . z1· ::a·zd sa' dft\U!l'ł .,„o· w 
h rządu, partii politycznych 1 Rady Związków w gmachu przy uhcy Jerozohmsk1e3 nr 8511 kach od gi'Upy w1ęzntow, zasądzonych za dzi~- U ~ U'tl'JU I\ 
Zawodowych dla us~alenia listy osób, które gdzie znajduje się siedziba NKW PSL i redakcji łal:r.ość terrcr7st.yc::ną. witaj~cy l:oner.es p~r. W dińu wczorajszym rozpoczął w Łodzi o• 
mają być zwolnione z1 pracy lub spensjonowape .. ,Gazety Ludowej". Podczas rewizji znaleziono i. inne. \V czasie :ewizii za~rzyt':!<mo 6 osób, . ,:dy Zjazd terytorialny sądowników Apelacji 
Wszelkie odchylenia od ścisłego przeprowadze- powielacz, na którym wyżej wymienione 11!otk;: J 1.-.tei:ych 5 po przesłuchaniu zosfofo zwolnic · Wars::awskkj z udziałem min. świątkow:;kiego, 
nia reformy rolnej muszą ulec rey.rłzji, a na- była drukowana, oraz ·kilkadziesiąt egzemplarzy I lych. l 5~~".ei;óiowe sprawozdanie zamieścimy w na-
działy zapisane w księgach hipotecznych, tejże ulo*i. Jak stwierdziła przesłuchana na stępnym numerze naszego pisma, 
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. y z· d e 
z,1a·~ązk amopomocy Chłop„kl 

• ~- dniu 17 i 18 marca robotnicza Łódź -po~taje Zawodowa org~~ja rolników:/ wielo?1a trudhościami, gdyż ciężko jest bq
go,;ac będzie w s~cl1 murach około Związek Samopóey ChłopskieJ• tWoJ'Ząc na I dow:ac w uudi!J'ch warunkach powojen-
600-set delegatów "'.Yhorczyth, Zwł.ązku p1-zejętych przez swoje ~półdzielnie resz- nych. Delegaci r()ll'.lików Województwa 
Samopomocy Clłłopskiej, Przedsta'\'\iciele tówkach ośrodki kultury rolnej, a· w pa- radzą dziś nad tym jak usunąć istniejące 
wszystkich wsi, wybrani przez terenowych. łacach dworskich świetlice i szkoły. / niedomagania 'pracy terenowej i · jakimi 
członków Związku radzić będą o swych Działaniem swym spółdzielczym Zwią- drogami i metodami dojść do .najracjonal-
6prawach, wytyczając plan pracy '1a zek. zapewnia wszystkich cszłohltom spra- niejszego rozwiązania problemów gospo
pr:a:yszłość. Reforma rolna - akt histo- wiedliwy udział. w dochodzie z ich pracy darczych wSi. W tej pracy towarzyszą im 
ryemej donio!!łości, dokonany przez· rep re- · powstałym. . iyc,i:enia robotniczej Łodzi, gdyż sojusz ro
zentację Demokratycznej Polski, gruntow-

1 

Samopomoc Chłopska najmłodsza orga- botniczo-chłopski, to podwaliny dobrobytu 
nie zmienił oblicze ~. W zmienionych nizacja zawodowa powstała na tle zmierlio~ demokratycznej . Polski 
warunkach ekonomicznych i ' soc'j~!ch nej riieczywistości polskiej i boryka się z Stefan Kiljan 
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Za ach dynam•towy w Berłinią 
LONDYN (BBC). Z Berlina donoszą o 

wielkim wybuchu, który miał miejsce w 
pobliżu Alexanderplatz w strefie radziec. 
kiej. Wybuch nastąpił przy koszarach nie
mieckiej ·policji, przy czym wyrządził 
znaczne szkody siedzibie partii komuni
stycznej, znajdującej się w pobliżu. Dwie 
usoby zostały z,abite, 50 d<J 100 osób od
niosło rany. Koła oficjalnę zaznaczają, .ż 
siła wybuchu była tak znacz.na z tego po
wodu, iż w koszru:ach znajduje się skład 
broni i amunicji, ści..1ąni qtej tu po zajędu 
Berlina. l{orespm1denci donoszą, i:i: przy. 
czyn~ wybuchu nie została dotąd wyjaś
niona. 

Co usłysz ·m. prz t r~d~o r . , ~ ,'ilł • . , , 
J:~1l1~uz~e czosc Ch~ "' c ~ I 

6.57 Kraków. 8.00 W ·wa. 8.25 Ka~owice . 
10.00 Jak spędzić święto? 10.05 „Teatr dla d zie· 
ci" - pog. inform. Mark?. Żagajnego z cyklu 
„Co się dzieje w Łodzi". ' 10.15 Audyc. dla świe· 
tlic wiejskich: ·1) .„W 'ficiowym Kole'.' - pog. 
Gałaja Dyzmy, w1cepretesa Wojew. Zw. Mł0dz. 
Wiej. „Wici", ·2) Występ chóru Uniw.ers. Lu. 
dowego w Brusie. 10,45 Codzienny odcinek 
prozy: „Pokój na poddaszu" -. pow. Wandy 
Was1lewskiei. 11.00 Najciekawsze audycje dnia 
dzisi~iszego. 11.03 Muz. poważna z płyt, w pro
gramie utwory Haendla 11.27 Komunikat me
teo11ologiczny, 11.30 Li

0

sfy i programy omówi 
Tadeusz Łopalewski. 11.40 Płyty. 11.57 Kraków. 
12.04 · W-wa. 13.30 Kraków. 13.40 W-wa. 14.45 
Teatr Wyobraźni: „Burza" Szekspira w radio· 
fon. Krystyny Gogolewskiej, , reżys. Tadeusza 
Łopalewskiego. ' 15.20 W..,wa. 17.00 „Popołudnie 
nrzy mikrofonie". \Vyk.: Orkiestra jazzowa 
braci {opatowskich, Mai:ia Miedzińska i Wła
dysław Hańcza - piosenki, Mada Chmurk.:iw
ska - recytacje, Franciszka Leszczyńska - for
fep. 18.15 W-wa. 19.05 Uśmiech i pio7enka. 
19.30 W.wa. 21.00 Wiadomości sportowe. 21.05 
„Satyryk i paszkwilant" (o Kajetanie Węgier· 
skim) - felictoń liter, mgr. Mariana Bogacza., 
21.15 I.sza część Koncert.u Życzeń. 22.00 Po· 
znań. 22.15 W-wa. 23.35 Il·ga część Koncertu 
Życz.eń. 23.55 Program na jutro. Zakończenie 

• ·• 
W wa}ewództwłe łódzł,lm czynnych jest Już · 102 spółdzielnie 

gorzelni, ce ieln·, betoniarni i młynów 
uruchomi~no szereg, 

W związku z reformą rolną t pozostałymi zostaną przygotowane · do pracy w przyszłej ne do wJo.żonego czasu i stracone! energii. 
po p~~celacji resztówkach, które trzeba b'ło kampanii. , Sprttwa. dzierżawy kilkudziesięciu młynów 
na gwąłt zagospodarować, powst;;iła koniecz- Z uwagi na !>dbudow~ l nową zabudowę poniemieckich, na które otrzymaUśmy zgodę 
ność tworzenia zupełnie nowego typu spół- wsi. Zarząd W~jewódzki Jfrzywiązuje wielką Ministerstwa Aprowizacji i Handhi, utknęła w 
dzielni przemysłowo rolnych. Stworzeniem i wagę do;urnchonrlenia wsziystkich resztówko- tej chwlli na martwym punkcie. 
prowadzeniem 4ych spółd;delni zajął się Zwlą- wych cegielni, których spółdzielnie ' posiada· · Woiewództwo nasze jest Jednym z trzech 
zek Samopomocy Chłopsktej. Na terenie woje- ją już 5, a o przejęcie kilku da~zych są czy- wolewództw, P05fadałących chmielniki. Wypa 
wÓdztwa spółdzielnie zaczęły powstawać w.I nione usilne starania. Uruchomienia wszyst• da nadmienlć, że Polska stoi na pierwszym 
kwietniu ub. roku. , 1

• kich cegiełnt jest uzależnione od przydziału miełscu w Euroi;>Je pod względem .uprawy wy-
Chlop polski· należycie rozumiejąc korzy· miału węglowego. sokowartościowego chmielu·. Niestety, zawle· 

&ci jakie mu da spółdzielnia kierowana przez Drugim ważnym czynnikiem dla odbudowy rucha wojenna pozbawiła nas niekłórycb tere 
niego samego z zapałem wziął się do p;acy. są betonlaruie. I tutaj poczyniono już wiele nów chmielarskich zupełnie, ·a inne zostałY zu 
Po rocznej pracy mamy na terenie wojewódz- zabiegów o zorganizowanie l uruchomienie pełnie zniszczone, zwłaszcza w kieleckim. 
~a 102 spółdzielnie ,,Samopomocy Chłopskiej". całego szeregu zakładów, produkujących ma- W wo]ewództwie naszym chmielniki posła
Istniejący przy Zary;ądze Wojewódzkim Zwią- teriały betonowe. Dokonana jesienią p,.Gba w da powiat radomszczański. Część tych chmiel 
zku Sanmpomocy Chłopskiej wydział spółdziel- w pow. wieluńskim ,dała bardzo pozytywne 
czy - poświęcił ubiegł: okres czasu sprawom wyniki, zwłaszcza pod względem, proli-ąkcji ników, 1>koło 6 ha, wymaga odbudowy, CQ bę
organizacyjnym spódzielnl. dachów)p. Uruchomienie J>etouiarni na wlosnę ~złe w tym roku dokonane , przez Powiat1>w<1 

Szereg Spółdzielni Samopomocy Chłopsldl)j jest zupełnie realne, ponieważ zamówiliśmy spółdfłelnię W Rado1;11sku kosztem 400.000 zl. 
orało udział w rozprowadzeniu towarów z t. już ponad 1500 ton cementu. , W roku bi~ącym Radomsko dostarczyło 10 ,... _______ _,.,.,.„"""" _______ _ 
zw. ,,Sper::jalnej akcji rolniczej", wywi~:rując Jeżeli chodzi o tartaki to zmierzamy do te- centnarów metrycznych chmielu. Wytwórnia Chemiczna 
ste z niej należycie - - ~mimo, iź były to go, aby w trżech przynajmniej leśnych pówia- W dziedzinie hauulowej również są pewJle teot!I Patni.n:słei . 
transakcje ze względu na specyficzny roz:izfał tach: wieluńskim, koneckim 1 opoczyńskim osiągnięcia w rozprowadzeniu towarów. Rola lódz, Nawrot 43, tel. 220·52 · 1 

marży zarobkowej i, .i;ez „Społem" - rzeczą posiadać po 2 własne tartaki. ' 1 wydziału spółdzielczego ograniczyfa się' tutaj poleca: . 
mocDt> cl~ficytową. · Spółdzielnia radomszczańska Z. S. CH po- do ułatwienia Spółdzielniom 'terenowym naby- p '. s Ty DO OBUWIA: 
„ Spółdzielnie ramopomocy Chlop;;kiej po• siada wapienniki, które zamierza w na!bllż· wania potrzebnych artykułów. Wiosną i la- li 
siadają na terenie swego województwa t!ł go- szym czasie uruchomić. Przewidywany iest z tem ub. ~ku rozprowa<lziliśmy pe,wną ilość 
rzelni, z których zostało wyremontowanych 13 tego źródła powiU:ruejszy dochód!. Qczywłśc:ie nar~ędzj i ·maszyn rolniczych. Jesienitt mieij
kosztem około 2 milionów zł. Była to JU • .a decydować będzie tutaj kwestia pallwa. śtny dostarczyć 1500 ton nawozów, niestety, 
trudna i długa. Jeżeli will1JD]ti sprzedaiy su- , Zagadnienie młynów wypada ząliczyć : do na Jesienne zasiewy zdołaminy dostarczyć tyl 
r6wk! ulegną - poprawie, pozostałe. 6 gorzelni siedmiu plag egl(jskich. Pomimó wielu zabie- ko 20 wagonów, reszta nadeszła dopiero ·w 
111111Jm1Qlf11Ullt111111111hm1111•1111111mnum1u1111U11111u1111111111111111ułlłllłllttr11u111tłłflJW' • l ""' ni I • gów, Z'!lżyc1a kolosa nv1 energll, estety do m e$1ącu grudniu, co naraziło . ludzi na utople-Ro kOW 8 la W BałaWii tej PorY zagadnienia tego nie udało sJę roz- nie w .nawozach na kilka miesięcy gotówki, 

" 
G. Ił 

;=t•ilMllPD'., ___ _ 

' 
, TYDZIE!ii Z l!O~KI KSU\ŻEll DLA 

!OŁMlJ-:RZA ' 
LONDYN (BBC). Z Batawil donoszą,• iż roz 

-poczęły się tam wczoraj rokowania między 
przedstawicielami rządu indoi:iezyiskiego a Ho
lendrami. Pó konferencji wydano oficjalny 
komunikat, w którym powi'edziano: „Podczas 
konferencji osiągnięto oorozumienłe na temat 
procedury i ustalono skład podlłomisyj. Z 
chwilą zakończenia pracy podkomisyj, nastąpi 
~nQwne · zebranie przedstawicieli e>bu stron". 
Korespo11C!l.ent Reutera donosi, iż ' następna 
konferencja odbędzie się prawdopodobllie w po 

wiązać w sensie por.ytywnym dla naszyc~ chociaż przy obecnej sytl.mcJi nawozowej oPła 
spółdzłelnl. Spółdzielnie nasze posiadają około cłło się to. Sprawy zaopatrywania ludności 
28 młynów, do przeJęcła pozostaje Jeszcze kil wielskiej w węgiel na okres zlmy nłe -zdołaliś 
kadzlesląt, lecz przeJmowanie to idzie bardzo my 1><>myśhilc rozwiązać, ~kk widzimy, boga
óJ?Ornie. Na 'temat młynów odbyliśmy wiele ty l róinorodny Jest zakrc działania S1iółdziel 

W dniach od 17 dh 2lł marca b. r od· 
będzie się ty<łzień zbiórki ksią,że<k d:ła 
CzytElni Domu Żołnierza w Łodzi. 

konferencłi, a wyniki są łeduak u!ewspółmler-1 n.i Samwomocy Cli!o1)skleJ. , z. O. 

, 

' Zbi6rk;ę pneprowadz;ają czkmko~ 
Zw. Harcers.wa Polskiego, T'Cl'W. Un Rob~ 
ZW„t, oraz Tow. Przyjaciół ŻoW~~a Pol
•!t1k.iego, Osoby zbierające książki pooita.da 
ją u,po.ważpiem.ia wydi'lllle przez Kiea-ow· 

PańSIW~lftła Cen raić:! niotwo Do•mu- żo.ł:nierz.a. . , 

w , ŁODZI, Piotrkowska 82, teL 149-96 
Książki skiładać możn.ą bezpośrecllllio w' 

· 1seikretair4.acie ·o. Z. p.rzy ul. Da•3zyńskiego 
34. Towa.rzystwo Przyjaciół żołnierza Po•l-

5 Pr Ze d a J• e a rł y 1„ U > y t e n e s.kiego, p.rzy ul. Piotrkov;sk-a 97. oraz yv se 
~ il- , " ! lt-re~~riaoia:ch wyżej wy,mieni"Onycb. 01Igatn.i. 

czątkach przyszłego tygodnia. · 'lftri::ia:~ii;i;l'IC:DS=r.llSll:::lZ!l~ii::i:;~;lell'il:llll:::l:U::~~i:tlZll:E:Z:.::m~-=:::o:::::i:iaa.::i::;:;.:;1Z10~:.::z;;;:;;:i:;;;:;mir:D1Ut:~ zac1~ , 

Jarosław Haśek 29) Nun;i~r dwudziestl pierwszy ozwał sięj Szwejk spoglądał na całą komisję· z 

f. rz u g"o du do br u o I u· 1· ·. Ba.' z we I~ od ok~;~erzyciea,: ~-Ol~dzy, Źe wolę raczej '~~;~~o~:~=z n~::~:r;;o ;;:~~·ak kurczę smal;one, n1z pieczone? najbliZej do Szwejka~ 
Ktoś mruknął: - Dl\tcie mu dekę, - • 

. Pndczas wo1·1i!ły ~ •.uiatow•J ale wszyscy byli tak osłabieni po niefor-u n ;t n 1 IS tunnej wyżerce, że nikt się nie chciał ru-
(tlumaczył Piiweł Hulka' Laskowąki - ilusf;racje wykonał T. M. Szancer) szyć. , 

Doktór Grii.nstein, powróciwszy na śa- jeden za. drugim za mną, abyście nie za- Doktór G~iinstein dotrz;:mał słowa. 
lę, przybrał od razu postawę bojową i wy- pomnieli, że nie jestem żaden wół, jak 1 Prz.ed połudruem p~zys~ło ki~k_~ lekarzy 
głosił długą mowę. Kamień spadł mu z wy, ale jednak nieco sp_rytniejszy, niż wy 1 woJs~·owych z osław10nei komiSJI. 
serca, że pani baronowa już sobie poszła. wszy:?_cy razem. Prócz te.go zapowiadam l Kroczyli poważnie śród szeregów łóżek 
Kupa ogryzionych kości utwierdziła go w wam, że jutro &J'rowadzę na was komisję, i nic nie by!o. sł:rchać, prócz t&go: 
mniema'niu, że wszyscy są niepoprawni, bo wylegujecie się tu już zbyt dł·ugo, a ża- - Pokazcre Język! 

. - żołnierze! - zaczął swoje przemó- dnemu z was nic nie jest, jeśli potraficie Szwejk , wysunął język tak daleko, że 
wienie. - Gdybyście mieli trochę roz- w ciągu paru ·-minut zapas~udzić sobie ż0- twarz jego wykrżywiła się w głupi gry
sądku, to bylibyście wszystko poz,ostawili łądki tak ła<lnie, jakeście to właśnie zr().. mas, a oczy się zamknęły. 
i bylibyście sobie powiedzieli, że jeśli to bili. Dalej, n,qiprzóc;i i marsz! -, Posłusznie melduję, pa~e stabsarzt, 
póżremy, to pan oberarzt nie będzie. nam Gdy przyszła k-0lej na Szwejka Q.·októr że iuż więcej ję?-yka nie mam. · 
wierzył, iż jesteśmy ciężko chorzy. Sami Grii.nstein spojrzał na nieg0 i ja.kaś reIIrt: Zacz~ła się interesująca rozprawa mię
wystuwiliście sobie świadeetwo, iż nic so- niscencja w związku z dzisiejszą tajemni. dzy Szwejkiem a komisją. Szwejk twier-
bie nie robicie z mojej d-0broci. I?łuczę czą _wizytą zmiisiła go do zapytania: I dz.ił, że uwagę o języku zr.obił dlatego, aby 
wam żoł,ądki, daję wam irygatory, staram - Czy wY znacie panią baronową? na niego nie padło podejrzenie, iż ukrywa 
się utrzymać was na bezwzględnej · diecie, - To moja .nie własna matka--odpo- cz~ść języka. . 
a wy przeładowujecie sobie brzuchy. Czy wiedział spokojnie Szwejk. - W niemo- N:atomiast · członkov..rie komisji rÓżnili 
chceeie .dostać kataru żołądka? Mylicie się! wlęcym: wieku porz:uciła mnie," a ~eraż od- się- zasadniczo w ' swoich zdaniach o 
Zariim wasze . żołądki spr(>bują strawić to nalazła... . Szwejku, ' 
wszystko, · wyczyszczę wam je tak doku- • Doktór Griinstein rzekł zwięźle: Połowa le1karzy była zdania, że S~wejk 
men tnie, że do końca ~ycia o tym nie za- - Po,telll; dajcię Szwejkowi jeszcze ir;9'- jest „ein blOd,er K:er:i", podczas gdy dru~a 

' . 
pprnpicie i jeszcze dzieciom swoim opo- gator. · połowa uważała, iż jest to fotr, który so-
wiecie, jakeście się razu pewnego poobże- Wieczorem .było ' w barakl\ smutno bie z wojska· pokpiwa. , - Chciałbym ja ~edzieć, W'J morska 
rali kurczętami i innymi ąmakołykami, i Przed paru godzinami' wszyscy mieli w żo-1 -; Do .stu tysię'.:!y piorunów! - ryknął świnio, co wv· te.raz my.;Iicie? 
jak to wszystko nie ,utrzymało się w was l łądkach ró~ne do~re r smak owi ~ e rzeczy, , na ~z:;-: '1:~ J:?l'ezes i.:01-:;i:s ji.. - s.am diabe~l' :-;- Posluszn.i.e melduję, ze ja w ogóle nie 
nawet przez kwadrans, bo wam wypom- a teraz maJą ·w meli tylko słabą herbatę·I mu .f :> c1 pomagac, ~eby,;n1y c1 rady a~ myślt;:. · 
pawano żołądki na poczekaniu. Dale.i wi~, ; kromkę chle~a. nie mlelt ' ( d. c. n.) 

„ ......... 
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Prof. dr Mirosław Orłowski ,. . „ 

tywy naszego ha dlu za r s " cz o 
~-

W roku ubiegłym Polska zawarta 9 umów 
handlowych zagranicznych, w tym 2 ze Związ
kiem Radzieckim, 2 ze Szwecją i J>O jednej z 
Rumunią, Węgrami, •Norwegią, Danią i Juger 
sławi<\. 

Obecnie możemy już mó'Vić 'o bilansie han 
'dlowym w obrotach z zagranicą, który wy
pad! dla nas, jeżeli' cbotłzi o rok 1945, korzy
stnie, zwłaszcza, gdy weźmiemy Pod uwagę, 

te był to dja nas rok wojny (do 8 maja r .ub.) 
rok odb!Jdowywania naszej państwowości i a
paratu wytwórczego, komunikacyjnego i apa
ratu wymiany z ruin, z nicości i chaosu. 

Mimo olbrzymich, 7.dawato się początkowo 
nięprz~zwyciężalnych trudności zdołaliśmy wy 
wleźć, czyli wyeksportowaliśmy za granicę 

naszych tow;:irów za 1.898.421.000 złotych I 
przyw!eźliśmy z zagranicy towarów 'la 
·l.803.212.000 złotych. 

Przy tych trudnościach, o których powyżej 
wspominaliśmy, są to osiągnięcia bardzo po-
ważne. 

dla przemysłu papierniczego, 'elektr<>dy, ma
SZY111Y, aparaty, przyrządy, śledzie, rYbY oraz 
bydło dla celów hodowlanych. Wywieźliśmy 

zaś do Szwecji węgiel i koks (178.524 ton), 
cynk (2.000 ton), biel i blachę cynkową. 

Z Danii przywieźliśmy ryby świeże, masło 
i bekony, wyeksI>Ortowaliśmy zaś do tego kra 
Ju węgiel. 

W obrotach z Norwegią wymieniliśmy 

nasz węgiel na śietfaie, z Węgrami węgiel na 
bauksyt, chociaż umowa z tym ostatnim kra
jem przewiduje przywóz do Polski również 

win węgierskich, fasoli i innych artykułów 

dostatecznych ilości ani złota ani dewiz, mu- Otóż właśnie w obr<>tach ze Związkiem Ra· 
simy płacić naszym eksportem. dzlecklm leżą olbrzymie perspektywy nasze. 

Chodzi tylko o to, żeby priywleźć surow- go handlu zagranicznego, co ·do których zda. 
ce, a wywieźć wyroby gotowe, gdyż na nich I ją sobie sprawę wszyscy fachowcy. Trzeba 
najwięcej się zarabia. Jeżeli bowiem wy'-wo- I mianowicie zdać sobie' sprawę, że na obrocie 
zimy tylko węgiel, to w nim jest zawarty ty! uszlachetnla!ącym ze Związkiem Radzieckim 
ko zarobek górnika i pracownika transporto- polskie gospodarstwo narodowe może zbudo
wero. Nat-0miast gdy wywozimy wyrób go- wać względnie szybko dobrobyt całego naro· 
towy, np. taki jak kłódka, to. w 'niej zawarty d~. 
jest zarobek górnika, który wydobył rudę i 
węgiel, hutnika, który wytopił surówkę że

lazną ,walcarza, który to żelazo wywalcował, 
robotnika fabryki metalowej, która te kłódki 

Chodzi jedynie o to, aby r<>'hbudować te 
-Obroty i przekształcić nasz eksport w· wywóz 
wyłącznie w-Yrobów gotowych, jak najbardziej 

spożywczych. wyrabia, pracownika transportowego, central pracochłonnych. Musimy rozpocząć wywóz 
Skoro już zaI>Oznaliśmy się z dotychczas<>- sprzedaży itd. Czyli że przy wywcnie wy

wymi osiągnięciami naszego handlu zagranicz- robów gotowych zarobek całego kraj jest naj
nie tylko materia!óv_; włókienniqych w me
trach, ale odzieży, wyższych gatunków obu-

nego, czas rozpatrzyć kwestię perspektyw, większy i dlatego ten wywóz jest najkorzyst- wia, zwłaszcza ręcznego, galanterii skól'zanej 
czyli widoków tego handlu na przyszłość. meiszy. To też celem handlu zagranicznego i żelaznej, mebli, słodyczy itp. 

Są kraje, dla których handel zagraniczny takich państw Jak Pols~, które nie są boga
jest kwestią ich bytu,. np. dla Anglii. Dlatego te. które są zniszczone, które muszą się dc
słynny jest slogan, charakterystyczny dla o- mbić, !est uprawianie tzw. obrotu uszlachet
becnej sytuacji powojennej Wielkiej Bryta- nlaJącego, to znaczy P"Zywożenie z zagranicy 

Cale nasze obmty zagraniczne są obrota- nii: „to export or to die" (eksportować lub surowców, przerabianie Ich w kraJu I wywo
umrzeć). Podobnie eksport jest niezbędny dla żenie Już artykułów gotowych, najbardziej 
Stanów Zjednoczonych, o ile potężny ich prze pracochłonnych. tj. pochlaniających jak naj

Mamy przecież potężny aparat wytwórczy, 
mamy pracowitą i zdolną ludność, mamy rze
mieślników, których wyroby mają sławę, 

w Rosji, od lat kllkudziesięcitl. Pamiętamy, 
przynajmniej my - starsi, że ziemie polskie, 
należące przed pierwszą wojną światową do 
" Rosji, zawdzięczały cafy ówczemy swój do 
brobyt wylącznie wywozowi do Rosji. P')J
skie wyroby przemysłowe szły nie tylko w 
głąb Rosji europejskiej, ale nawet na Dale)\i 
Wschód. Warszawskie obuwie, słodycze, ga
lanteria, łódzkie i białostockie tkaniny znane 
były w całym Imperium Rosyjskim. I dziś 
znowu stają przed nami świetne perspektywy 
świadczenia usług prz'ez oba gosp9darstwa 
społeczne Polski i Związku Radzieckiego, u
sług opartych na wzajemnym, dobrze zrozu
mianym interesie, usług umoiliwiaiących nam 
wymianę towarową z olbrzymim obszarem 
Związku Radzieckiego. obejmującym pól Eu
ropy i pót Azji. 

mi kompensacyjnymi, czyli wymieniamy z in
nyn1i krajami: towar za towar, mniej lub wię 
cei ściśle wyspecyfikowany w umowie. Umo
wa określa, jaki towar i w jakiej ilości ma 
by1ć dostarczony przez każdego z kontra hen· 
tów. przy czym wartość tych towarów, obli
czona w walucie umówionej (np. w złotych w 
złocie, albo w dolarach, albo w koronach 
szwedzkich) jednej i drugiej strony, musi się 

zgadzać, musi „bilansować". 

Jedynie w umowie ze Szwecją, orzez kom 
f)ensatę towarową, mamy przyznany przez 
ten kraj Polsce kredyt "towarowy w kwocie 
100 milionów koron. To znaczy, że w grani· 
cach tego kredytu możemy zakupić l sprowa
dzić z tego kraju dowolny towar według swo 
bodnego naszego wyboru. We wszystkich in· 
llYCh umowach towar eksportowany i lmpor
towaHY jest· ściśle wskaza:ny ilościowo i ja
kościowo. 

Dzi1;ki temu systjmowi mogliśmy. nie ma 
Jąc na r=tzie ant dostatecznych Ilości złota, ani 
dostatec~nych ilości dewiz, sprówadzlć do 
Pol\ki najniezbędniejsze suro~ce, urządzenia 
i maszyny, bez których nasz przemvsł stanął
by, mogliśmy zaku}>i.ć i sprowadzić żywność, 
bez której nasza sytuacja aprowizacy)na, wil' 
my, jak bardzo ciężka, zaostrzyłaby się lesz· 
cze bardziej. Za to bowiem wszystko, co sprc 
wadziliśmy z zagranicy, zapłaclUśmy ekspor
tem Pol~klch towarów, a więc tym, co wydo
był i wyprodukował polski robotnik, polski 
lnżynier i technik. 

Warto przyjrzeć się naszym obrotom han
dlowym z poszczególnymi krajami. ,Najwięk

szym naszym kontrahentem jest Związek Ra
'dzleckl, z którym zawarliśmy dwie umowy, 
pierwszą już 20. 10. 44 r. i drugą 7. 7. 1945 r. 
Ze Związk.t Radzieckiego sptowad'.lliliśmy w 
zesz!ym roku podstawowe dla naszego prze-

, mysłu surowce, takie jak: ruda żelazna, man
ganowa i chromowa (171.827 ton), bawełnę, 
wełnę i len (19.256 ton), celulozę (14.642 ton). 
samoloty, samochody, traktory (1.681 sztltk), 
poza tym metale tzw. k-0lorowe, złoto i platy
nę (0.6 kg). papier, ekstrakty garbnikowe, kau 
czuk i mąkę (28.619 ton). 

Za cały ten przywóz z ZSRR wartości we
wnętrznokraiowel 1.626.372.000 zł zapłaclllśmy 
wywożąc do Związku Radzieckiego w roku 
ubiegłym węgiel i koks (3.583.832 ton), stal i 
żelazo (29.802 ton), cement (55.463 ton), tka
nlny bawełniane (17.077.000 m), gotowe wyro
by bawełniane (l .462 OOO szłuk), wyroby dzla 
ne (520.000 par), nici (1.300.000 szpulek), tka
niu:v wełniane (586.000 m), poza tym szkło o
kie1111e, butelki, cynk, kadm i artykuły che
miczne Jak.ie, jak: soda kalcynowana, karbid 
itp. wartości wewnętrznokrafowe! 1.804.979.000 
złotych. , 

Związek Padziecki fest Jedynym kra!em, 
który kupuje u nas towary gotowe, czyli to
wary, w których mieści się już praca, a więc 
i zarobek polskieRo robotnika w nafrozmalt
szych stadiach produkcll. Wszystkie inne kra 
je nie chcą polskich wytworów gotowych, a 
jedynie zgadzają sie brać od nas tylko surow 
ce, a, jak to ponizej zobaczymy, najkorzy5t
niejszym wywozem dla kraju jest eksport nie 
surowcÓ\V. lecz właśnie eksport artykułów· 
gotowych, czyli fo.Lrykatów. 

\V obrotac'; ze Szwecją przywieźliśmy z 
teg-o kraju rudę żelazną (96.540 ton), celuloz?,. 
glicerynę, ekstrakty garbnikowe, filce i sita 

myst nie ma ograniczyć p1'odukcjt i wyrzucić więcej pracy ludzkiej. 
na bruk kilkudziesięciu milionów ludzi pracy . Ponieważ polskie wytwory gotowe na ryn 
skazanych na bezrobocie. kach fostępnych dla pnemysfu anglosaskiego 

Dla Polski eksport nie jest kwestią życia będą zall.ewne zbyt drogie i wskutek tego nie
lub śmierci, ale też i nie możemy możliwości konkurencyjne w porównaniu z wyrobami te
naszego handlu zag.ranlcznego lekceważyć. go ostatniego przemysłu, trzeba przewidywać, 
Musimy pamiętać, że Polska nie Jest krajem sa że na te rynki będziemy mogli eksportować 
mowystarczalnym. Brak nam szeregu surow- tylko nasze surowce ,pnede wszyśtkim wę
~ów, bez których nasze gosJ>Odarstwo naro- gie!. 
iłowe obejść się nie może. Wystarczy tu Jest natomiast jeden kraj. który, będąc naj
przypomniel bawełnę, wełnę, rudę żelazną, większym odbiorcą naszego węgla, żelaza i 
produkty naftpwe, skóry itp. Możemy je spro- stali, jest również i~dynym i to chętnym od
wadzić z zagranicy tylko uprawiając intensy-1 biorcą naszych właśnie artykułów gotowych. 
wny handel zagraniczny. Ponieważ nie mamy Krajei:n tym jest Związek Radziecki. 
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Na zjeźd~ie robotniczo-chłopskim w Na zjeździe realnie przekonaliśmy 
Kutnie jak na żadnym innym, zjeździe się kto naprawdę rozumie jak trzeba 
cz:v zgrpmadzeniu poczułam mocno więź żyć i pracować by jak najszybciej od
łączą.cą. mnie, członkinię Rady Zakła.do- budować kraj. 
wej fabryki „I. K. Poznańskiego" z chło że my robotnicv musimy chleb mieć 
parni. To uczucie dominowało nad każ- by móc pracować rozumieją naihiedniej 
dym innym uczuciem. Jednakowe były si chłopi, którzy oddali 'ponad 100 pro
nasze wypowiedzi, jednakowe myśli 0 cent świadczeil. rzeczowych. Wzrusza
kaźdej sprawie. Przenigdy nie uda się jący bvł moment. gdy ob. Hanuszkie
panom z PSL-u rozbić jedności robotni- wicz, przewodnicząc:v Rady Zakładowej 
czo-chłopskiej Czuł-o się to ciągle podczas f-mv „Scheibler i Grohman" wręczył 
obra?. Że właśnie te~ sojusz iest g~a: właśnie t~·m najbiednieisz"m kupon:> na 
ranc]ą o~budo~ ~mszczonego kra]u .~ towąr, które wdzicczni robotnicv przy. 
utrwalenia na w1e~1,władzv d~mo~rac3i , "lali chłonom "' darze. 
-. wł~d~y r?botn~~ow. chłopow l pra· ! 'ren ziazd robotflłczo-chłopski wskazu
CUJC..ceJ mtel~ge~CJl. Gdy mowc~- poru: 1 je nam ,..Jókni~rzom jak powinniśmy 
szy~i z~gadme~ie , bloku wy~orczego l pracować. 
pohtvk1 przywodcow PSL-n kilkuset ro- Obd · h 1. hł · ł ' · · kto' : , . . ł , ł arr1 . " i c 001 w 3sme c1 -botmkow i eh opow odrazu reagowa o. . , ·. ·. ' ' 
Ok k 

.. h sł . . 1. . 
0 

1

. rzv oddal1 S\v1 ~cłc"?:ema rzeczowe w 100 rzy ami i a ami wvraza 1 8'VOJe - · h 
burzenie, że właśnie teraz w sy1 uacji procentac_ . 
powojennej, gdv potrzeba Polsce j·~dno- I Z tego rrost~.· dla na.s wniosek. Niech 
Ści jak nigdy, - p. Mikołajczyk targ1.1ie j żaden z nas nie ~Jucha warchołów. Nam 
się o mandaty i z tego powodu rozbija 

1
. nie wolno na minutę przerw·ać naszej 

jednoŚ"Ć narodu. . prac~-. 
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Sladem naszych . artvkulów 
"\,.~~.:. ............. ~ 

D~!rek(ia· 1<an~Uz~c~i i Wodoc:~gów wviaśni a: 

Na nasze materiały, na nasz towar 
czekają miliony chłopów, a my czeka
my na ich chleb. Nie wolno nam narze
kać, że Źle jest. Dopiero rok budujemy 
nasz wspóJn~r dom -- Polskę Ludową. 

Podstawowvm zadaruem wszvstkicłi 
łódzkicli fabryk musi być wyści~· pracy. 
Punktem honoru obvwatelskiego nie
chai bfdzie współzawodnictwo w pracy. 

. „ N"asza fit\na „I. K Poznański" w ca
łości przystąpiło do wyści~u pracy z dzie 
sięcioma fabrykami ,:dókienniczymi. 
Stwierdzam z cah lojalno~cią. że znac;r,. 
na czf~ rob.otników realizuje tim wyś
cig z całą surnienncści:ii. A przecież 60 
procent zatrudnionych to kobjety. 

Wzywamy robotników innvch f::to
ryk. a przedP wszystkim młodzie~: nie 
tylko 10 wyŚci!?,1.1 pracy, ale także do 
wysiłku ·orzy zdobyciu kwalifikacji' za
wodowej. 

Bra.k sił facnowvch jest najvdeksz:vm 
hamulcem w należytym wzroście pro
dukcji. Okupant wytępił. wyniszczył 
wielki procent naszych fachowcÓ\'!. Mu
simy uporczywą, ciągłą nauką szybko 
uzupełnić te luki. 

Nie wolno żadnemu powiedżieć „nie 
opłaca się". Trzeba wciąż pamiętać, że 
każdy wyprodukowany metr towaru 
zbliża nas do lepszej przyszłoŚci. 

W związ'Ku z notatką p. t. „Dlaczego wo
da jest taka kosztowna 'w niektórych okoli
cach Lodzi?" zam. w Nr. 68 „Głosu Robomi
czego" z dnia 9 marca rb„ Oddziaf Prasowy 
Zarządu Miejskiego w Łodzi przesyła poniż
sze wyjaśnienie Dyrekcji Kanalizacji i Wodo
ciągów w Łodzi. 

groszy za wiadre. Ponieważ inkasent, obslu- Przy naszej fabryce została utwo
gujący dziennie 40 punktów sprzedaży wody rzona szkoła przemvsłowa. w której się 
na sieci, nie jest w możności pobierania opla już kształci kilkadziesi;:tt młodoci.anych, 
ty za każde wiadro wody od po_szczegól11ych 
konsumentów, lecz przyjmuje należność znio- a wciąż napływają nowi. Mamy obecnie 

Dnia 16 .11. 1945 r. wpfynęla prośba miesz 
kańców domów przy ul. Cegielnianej R7 i 96 
o umożliwienie korzystania z hydrantu ulicz
nego, celem zaopatrywania '" wodę m csJ.l,af1 
ców tych domów: podanie riodpisalo 44 za-
interesowanych obywateli. · 

rową dając w zamian bony, uprawniaiace do wszelkie możliwości do rozwoiu. Jest 
pobierania odpowiedniej ilości wody. Należ- jeszcze źle dlatego, bo okupant zosta· 
ność ta zostala okreśiona jak wyjaniono wy- wił naIYJ zrujnowanv dom i pust<'. EPi
żej na 300 zł. tyv.odniowo. należało na" et żarnię. Tvlk9 nasza pracą zapełnim,· ją. 
przewldywa..:, iż zapotrzebowanie wody przez Nie woln0 nam Jic7vć na niczyjq. pomoc. 
mieszkańców dom6w na odcinku ul. Cegiel- Wlasnvmi siłami odbudujemy kraj. 
nianci między ni. Zagajnikową a Wierzbow:.i 
znacznie przev·n·ższy określone zużycie. Jeże- Mv włókniarze łódzcy. ta.k. jak przy_ 
li to nic nastąpiło to tylko dlatego, że zainte- rzekliśm;· na zjeździP robotniczo-d0 łop. 

Ponieważ w tej dzielnicy miasta ż.:1den hy resowani nie okazali dobrej woli celem roz- ::kim \i1r Kutnie w imienin c~łei Łodzi, 
drant dotychczas nie był czynny, i jak stwier prowadzenia między sobą we własnym zakre musimv fak pracowar.' by całv kra i wie 
d~ono, sąsiednie pose

0
sie ską . rówKnież 

1
_ :ic:.ba: sie bonów. w ilości, jak wyja~niono nie~bę?nei dział. ŻP jak w przeszłości tak i nl:>ęcme 

w1one wody. przeto yre cia „ ana 1.rn~Jl t do pokrycia własnych kosztow Przeds1ęb1or- d . · b t . ł , -d' , 
Wodociągów" zarządzHa uruchomienie w tym , stwa. . przo up ro 0 fll{''.'a ,o z - wowczns 
punkcie hydrantu na przłciąg 2 godzin dzien-1 Dyrekcja zaznacza. iż hydranty uliczne u-1 walką: a .teraz ofiarną pracą dla uko· 
nie. 

1 
mchot~io~e są nie dla celów doe-hodowych chane] OJczyzny\ · 

Własne koszta uruchomieuia i obstu11;i jed·. Przec1s 1ęb1orstwa, lecz dla dobra i wygody [ ZQfi:l Pa torowa 
nego hydrantu wynoszą około 50 z!. d <iennie I ludnofci miasta. która z powodu zepsucia się . . . 
czyli 300 zł. tygodniowo. co odpowiada z117r-I większości stucHen domowych jest wogóle v:rc0pr;:Pwonm"z 1 ca Rady ?;;!dadoweJ 
ciu 200 wiader wody dziennie, licząc po 25 pozbawiona wody. · ,,I. K. Poznański" 
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' * I wielu wypadkach byf podwójny, gdyź l światłość zapanuje ·nad mrokami. nocy , * * · 1• / z jednęj strony budzili społeczeństwo występku i zta. Światło tej wia,ry w 
· 'Cr kolwiek zan:iei-~Jlihyśn1y zro- do walki, ~ozpala~i. ~v nim. wiarę oraz postaci · malut~dc~1 kartek'. nielegalnej 

bi•'.: v 1'zisicj:':'·c:h cz 1r~('h. ''"cz~s1ch w!'kaz_;Y\vall na ?AJwwks~e~·tdeat_v swo- o:a'sy szło w ~w_iat, ~rzedz1erało mro
ugrni~tov·ywanla się 'p8koiu i ,l::.du„ bo~y t woln,~c1,. z dnig1eJ ~ami pory: k1 gehenny, sw1.at J~czący s~<J.rgami 
rozpoczynamy od \vrnnrnryień o nie- wa11. z~ brnn 1 rneu.;;traszeme walczyli kato~vnnych ludzi, doc1c~ał~ niby pro
dawno m:nionej wojnic.· fz na1eztlźca. mvk1 stoneczne do c~l w1ęz1en11:vcJ1. ~o 

I gdy twarze ich bladlv w mrozie 
śmierci, to mimo cierpienia i męczeń
stwa w ich rysach i zbielałych oczach 
owe iskierki wiary i nadziei pozo:-ta
waty wyrazem' spokoju i nieziem~k~c
go za·;hwytu. Oto miłosierdzie S;~t· 1 ld! 

Nic ma w tym nic ctziwn~go;, roz-1 Siei;;nijmy po orzvkt„dv z dobv n-· -~o~ó'Y koncentr.:.icym:Ych, do dzielnii:: 
pct2ne zto wvrządzHo nam tak ·Wid- hie~;fej - IJ1arr;v h świr-!:i.o '" pamięci, m1~1sl·•ch, o~~Jz1clonvch od re~zty 
kie ,krzv,vdv.-że te!?:o nrcdko nie da sie tuż nrzrd hc;r,ami: noed, pisarze, 1 mu-, św1dła .11odwomvm murem - knm1en
zano11111icć.· Przez dfu'l.szv czas j('s-;r,c.zc I zvcv i 1 ''11'.11-ze hr 11i ?:vwv ud~_i'1t w n'lJT_ i f}01icvjnym. który dfawit swe 
hcdziemy zatrn ci cz;i dei:n. notwo„~wch j_r~ichu o~oru, :1', P"r.tv7'1111'ce, w rnbo- 1 ofi; rv_ uciski,ern fr• 1- ~t-~ i~z~vm: ż~ ~vl~o 
zbrodni, który na szcz~scv" sto~ni:wo 1.c1e nodz~Z>~neJ. gc.~7.'C "'lV_k11'\\'<11 n. nal- ! c~, owie~ m~<;l. m0s1c t,. 1<1e c;e1 pi em a 
sie rozNiewa, 1lecz ::n1J;<:'>rr.?r.n1e Jego; sl.;utecw101szą bron r.r7~~1,.v;kn 7.Jl"'i11- r P,romvkt te w oczach skazanc6'.J.: za
bvto tak wielkie i silne, że jeszcze w 1 widzonemn wroi:rowi. vV nod;i;i~rniach I oalaty iskierki n:-idziei i łai.;od·dły o7 
róinvch zc:-karnarkach. ś~cp~.~ch i ht~<l- j i .Piwnic.ach _zapal~t sie ogi"~ \vi.ary ;v 

1 
k_nF:ień~two los1~ tych, którym śrr:ier_ć 

nvch Hliczk::ich naszcg0 zycrn sp1~rcz- ·ostateczne zwvc1ęstwo. . wiary, ze z1mrivm1 palcami zamv!;afą pow1ek1. 
n ego i , 90 ! i t~,r-c ~n cg~ 0 d ci u wa.my je go j 1J1mir11H1111111.1111k"'i•iil" ·•:m1111111111a'.m!m111m1P•:1,:!·11111111mmH1111111111111111m111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111~111111111111111111111111111l11:1111111m 1111r1m11111• 

Lecz Sztuka poza wznioslymi ha
słami walczn,cemu żotnierzowi, vnrt}~
zantvwi, człowiekowi rwd.ziemia i 
wszystkim, którzy stanęli do Wi! lki z\ 
hitlerowskim 7.brodnf<i.nem, nio::tf'l u
śmiech, oiosenkę i 'radość, ciężkie ;i,y
cie barwifa rnmi~rlt"tn miłości, w. u;o
sence beztroskiej i łmlaszczei, w któ~ 
rej byto wszystko co · pomn'iejszato · 1 
ba~ntelizowafo cieźar źycia, bez\vzg)ę
dność losu, cierpienia i śmierci oraz 
co w kpinie i satyrze 'ośmi'eszato wrq
ga. ob,;c•1osc I dz1af;rn1e. i 'HTlri/?l,<!frnn B·rriw "r•/'C.' 7.„ . 

Krzv. wda jaką wyrzą·dzo:10 nie tylko · .,..,.,,.,,,. ' " 
nam lecz JicznyP1 narodom. które sta- i!fi17 ~. ~-'f.1' "f'~ ~ ~.: .. · .'\ .. !Jl .. nęfy do walki z hitleryzmem, dziafa się /j,g ~~-~ \;7~ ~!,~~»-' ' U6i ..,Yf 
nic t:vlko z ni;z;imiknionej konieczności Iila faszyści. Wiodą natarcie 
i J.-r·ri~ehvencji same.i wotny, ile z WY- .i',;:.(l,!n·,6<1ld~1i hafaUonami. 
r:-tr::howania, z s:ndnńskicj prcmedyta- l\r,~ 'ryt czerwony walczy zażątcie. 
cji wro~a, który r;)7 n0t_:'lf kos~mar W?- Pięść podniesiona. Cześć i dynamit! 
jPnnv. faszyzm. rz1·r:1JąC na szalę me 
t,-1,.. wt""-ne co cnd7P- w;i.rtości m::i_tc
rinlre, dążąc do O:::tą<!:ni"cia z~1ycię
stwa i zalfow;:ijąc podbite nC.:rod:\r w 
jarzrPo i peta strnszliwej' nir-"vnli oraz 
wyni<:;zcraj8c najlepsze i najzdrowsze 
eleri""11ty ooknnanyci1 narodów. w 
swvr:h sz::it8.ńskich pl;mach pomy~fa ł 
przrch wszvstldm· .o znis~czeni11 

1
kh 

dorobku knltur:J!ne11;0, zda.iąc sobie 
spr"we, 7.e. S1,tuka je~t również poteż
nvm oreżem w .rękach snot,,.czeństw,. 
sz<1rpilJ,cvch więzy niewoli i rozbija-' 
j::icvch kajdany o łby znie1nwirzone
.v.n. śmiertelne?:o wrog:a, zdawał. so-

. },;e snrawe, może yfawet wvr:;iiniei n1 ż 
ktokolwiek innv. że w Sztuce zawarta 
jest moc sib;iidsza niż stal. poćisków 
i bomb, niż kohortv żołdactwa uzbro
jonego po żęby, niż wymowa. fnnaty
zowanych propagatorów hitlf~row
skie~o „ładu" i •. sprawiedliwości"; że 
Sztnka potrafi dokonywać c11dów. 

~rmczy to: godttość, znaczy to: siła„ · , 
ta 1-tóra w gruzy wali szarzyznę. 
P'..,f·~ :;12ci8nięta, aby zabiła. 
Pięś~ podniesiona w boju z faszyzmem. 

R>vą ~fo -pociski nonad ·M::i.~Tytem. 
Cz~--wi.eń republik krwią się zah~rwifł. 
f'.zdć i dynamit! Chwflła :r.abitym! 
Broni walczącym! Arriba· parias! .•• 

Iila t{iserzy, tkacze, gómicy, 
rH:-:d Knstylji i K atalonji, 
h"" ić wan,ztatu, b.,,.onić uU«Y 
Bój to Śmiertelny, bój za miliony. 

n eo nie b~fłą niewolnikami 
idą dę b1·,.,,:ć, ziemio hiszp:l~~ka. • 
abyś nh~ hvła, iak prz(>d wiek~m.i. 
znowu królewska, kITTęfo i pańska. 

~:roni się Madryt, krwawy i pif?rn:v. 
'1':rwa Guada•·rama. Trwa Somosierra, 
P:rol~tariusze jni nie uklP.kna„ 
oni umieją sfojąc umierać. 

O. "nyjadele! Dzieia się dzieje. 
Walka za r.mm. Walka przed nami. 
Ja chcę r-nm rzucić za Pireneje 
serce poety: cześć i dynamit! 

'' 

Tvrteuszowa pieśfJ nieraz cudu do
konafa, nieraz poderwa.ta narody do 
7.brojnego czynu w obronie wolności 
i sprawiedliwości dzi~jowei. 'Siegnii
mv pamięcią do czasu walk o odzy
skanie naszej nieoe>dlegtości. Nikt nie 
zaprt..1cv_r, że wkład artystów. pisarzy .) 1 )lllli~ll" i poetów w te walki byt równieź wie -
ki jak i wkład tych; którzy w bohą
terskim porywie raz oo raz ehwytali 

'' .„,1„:1.;,lllllllllllllUllflttlllllllllNYlllllHUllJ!IUll!illlllllll!lllJllllllllllllllllllllllfllłllllllllllttJUlllllillt11!l;Jllli!Jllllilllllillllllllllll!llllllllll!llllllllllllllOI' 
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za broń, - wkład ten ·niekiedy lwt dy
namitem, niekiedy zaś kroplą drążącą 
kamień. 

Posuwając się jeszcze daleJ w na
szvch rozważaniach, bez przesady 
możemy powiedzieć, że wkład ich w 
111111111111u11111nn1111111111111111111111· ·:11111111111tllllllllllllllllllllllllllllllllllllll1"llllllllllllllllll 

Dz:·, w dobie powojęnnej, szuka
my synłezy i fotmY artystycznego 
wvrazu dla zobrazowania kataklizmu 
i drauatu histo.fii, który przeszdł nnd 
światem. Pisarze; nawiązując po cze&
ci do tradycji 1 i dawni"i~zych zdohy
czv, szukaja wyrazu dla zmieniopcj 
rze .:zywistośd. • 

Praca· jest trudna, gdyż nie bt'No 
jest znale7,ć syntezę dla dziejów nie-
okr?:epty 2h. . 

Nasze życie społeczne i politvc7~e 
fermu.ie si.e od nowa i mtni.7Je trnrho 
iest wvfowić z niego te elemńnty, 
które na tworzvwie artystycznym wy
cisną piętno epoki. 

Lecz literatura, wierna fowarzy<::z
ka żvcia c.ni n1 krok od nie!".a nie od
stepuje i należy wierzyć, · że pisll"'Ze 

1 dohv obecnej, śledzący z nap1'?'('i 0 r.t 
najdrobniejsze przejawy źycia, odn<lidą 
w -;plątanym kłębowisku koniec' nici 
i zasnują oostawę dlą watk•1 artystvcz
neg-o tw·nzywa, które dla przysztvch · 
pokoleń bedzie obrazem l dokumentem 
naszych tr,udnych czasów, czasów sza- , 
Iejącego imperiaHzmti faszvstowskif'7,0 
i czasów zwycięstwa cztowi~ka mH11-
jącego prawdę nad dok~ryną sz:>~l~ń
ców, zakłamanych i tepvch. ldorzy 
staczając się na dno przepaści usitm,·a
li pociągną·c ca.tą lud7.kość za. sobą. 
Niech nam ten przyldad nosłl1iy itiko 
nauka i p,rzestroga i abyśmy walc7.ac 
o wolność i prawa człowieka nie 
wpadali w wilcze doły nieszczerości i 
~akłamania. Od spohczeństwa i jego 
zdrowia moralnego zależy zdrowie li
teratury. Tego należy życzyć z całego · 
·serca obu stronom. 

Stając 'do od.budo-wy gospo-darczel 
Kraju, musimy pamiętać o odbudo~ie 

- naszej kultury duchow~j. która Jest 
największym skarbem wszrstkich po
koleń. 

Kazimierz Truchanowski. 
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{ ,,:..Y; ... §!f!;.'>J.Cer dów, powiedztny, ;,natury technicz:iel''. · Ta 

'~. n1mow· a sama „techniczna natura" zniweczyta film zre 
alizow11ny przez Panufnika „Batlada f-mol 
SzoPena". ' 

I 
li• · Nie wszystko jest takie proste na tym nai-

l I n d ne iem 'a n n n i a mm :~s:~~::!i~7if ~~· :i~~.~~:""re~;;~~: . 
Panufnik nachyla -;ię nad pultem dyry- Wspókzesnej Muzyki Polskiej w Krakn·ie, 

gcnta. Drobnymi ruchami .:hudych r~ prow~- otrzy:mat· autor tantiemę w kwocie 150 z!. a 
dzi nad:He akcenty, uważny i spokojny. Wi- za „Pierwszą· Symfonię" pisaną kilka lat za-
dz~ go p.oprzez' otwarte wieku fortepianu, wrotną stawkę ?00 zl. Wogóle sytuacja mate-
przv. którym siedzi solista I} ~retyitsk!· rialna muzyków wygląda wrę.!z · tragicznie. 

Polożyt- 1ręce na klawiaturze .... Proba ma Do tego tematu chciałbym Jeszcze powrócfć. 
się ku końcó\l.'i. Jeszcze raz powtarzają i jesz- Tymczasem wracam do km1certów. Pilhar· 
cze raz. Rodsztalówna ma wypieki na twa· monia organ\zuje szereg koncertów dla Zwictz 
rzy„ Teraz .mają gfos pierwsze skrzypce. k'ów Zawodowych, oczywiście wstyscy wyko 

Sala jest pusta, tylko w ostatnich rzędach, nawcy biorą w nich udział bezpfa~me. 
poiedvńczy obserwatorzy. Wieczorem sala Jednym z najuroczystszych koncertńw w 
w~~pctni się po brzegi. Panufnik w!oży sw?i Krakowie byt koncert w rocznicę oswohodze 
rrpr0zentacyjny frak i będzie banlzo wwarn~ ,,,, :t--.....,.,.,_~, . , nia _miasta, na którym Panufnik 'i:ly~t7.f'l'·ał 
Je, bardzq uroczyście. A ja myślę 0 peMleJ C~ J~ -~:=,,,,.,... V-tą Symfonię Czajkowskiego. Było również 
rozmowie, którą· ml powtórzył Panuinik 0 pro- ':;.\ f '1 . • w planie wykonanie słynnej 7-mej ' syini•>nii 
ie1<c1e koncerht~ymfonicznego w '.vielkk! ha- · ·~ . ' · -~- · ,Leningradzkiej. Szostakowicza, niestety mate-
li fabrycznej. Mjr. Sokofowski, .redaktor pisn:a , · 'riat nutowy dla orkiestry -nie nadszedt. 
„'.\'olnośe", _zwróci! się po ~rnnce_rc!e, __ na k:?-1 , . ;--T~ w.cale nie jest takl,e -~traszne . . -: l symfo1~i~zne _Pa'.estr~. Rud~i!lskiego, Lu~o- Mimo wszystkich trudności, marzenia co· 
rym Panuln~k wykona! swoią „Pie1.w~zą S~ .11 snucie się _P~nufuik -:- Krakuw i~st tlz1s1aJ s.awsk1ego, I\I: yC'cls!~h ~;'1: Ekiera: Mala\·, sk1e- raz częściej przyqblekają się w realne ior
f(1uię", do dyrygenta: I na!i;iuz~:czmeisz~m 111 <!~(cm ~ Po'scr. ~a o- go, Szehgowsli,1cgo no 1 Panufmka.- my. I kiedy przypomnę sobie te fa:i!astypne 

_ .Jeżeli dobrze zro~u.m}atem ypa(1ską wu- so_b1ś_c1e, prowadzę cz 1 ~ry :onc~rty w kazdym !'anufnik._ który przed samym wybuchem rojenia, którymi ·wypelnialiśmy dni okupacji, 
r,'·kę. to slys~alem w mei rytm p~acy, rytm, 11mes1qcu, a to sporo 1 obo,y. . wo iny przyiec!Jat d~ ·Warszawy z Londynu, kiedy już całkiem prywatnie przypomne .„. 
fa wrki. To jest muzyka dfa robo~n1ków ,1 V:Y ! Panufnik opowiada o trudflośCiach, tiągle przetrwat lata, o)mpacji poświęcając się inten bie, drogi Andrzeju, nasze rozmowy 0 sztuce, 
krmana. w miei~cu ich pracy, stałaby się 11n I zbyt malej i: ości .próh,. przec 1 ętni~ wraz z ge- sy";nej ti~a~y ~wó~czei._ W cz~.sie w? iny ~o:V~ które n~s tak .si!ni~ związ_aly w t?"ch c;.:.isnch 
bli.<;';ą 1 ,zro:ptn11a!ą. . neralną cztery. W ta1iich waran kach prz"go- SLcLY „ Wcma.:ie fortepianowe , „Pięć p1esu1 smutku 1 nadz1e1, cieszę się, że widzę Ci(; wre 

\Vycbodzimy z Panufnikiem ma mgl~st::i l towani.e nowoczesnych utworów ni'o'.iych ludowych" „pierwsza - i druga symfonia" i szcie przy pulcie dyrygenta, jako „wl'aśc•,,·e· 
marcową u~icę tndzi. Dokot'1czy1h· r'"o:mowY' k0mnoz:vtorów staje się praw'e niei:w~:'iwe. ,,Uwertura Tragiczna". Bezpośrednio po wc'i- go czTowieka na w1aśc · w:vm miejscu"'. J h•:d" 
przv czarnej kawie, musi mi w~-,:·•'1.-n opo- . Pc·;rne dodatkowe trndności S\\'.'arza nie:1f::,;ść nie W>Pó1pracuie z filmem Polskim i komp o- tutaj nnpPwno wyr:> r'c'dem grupy Tw:.iicb 
wiedzieć o tym Krakowie, w któn ::1 ~<ę za- •m!;·~-~ności do .nowej muzyi{i, niepopu!ar- nuje iiustr::icje muzyczne do .filmu „Łćdż"' i · „ ! rrzvi2t'.', i niez.it " ·h w'"'bicieli: ży.-:1,ą:: 
kop~! i który, nawiasem mówiąc, jest także ••c" ·. 11lworów :" ;~uc-h'\n:r'ch. A marny prze- „Tc?.tr mój widzę ogrcmny", - ten os!.11• i '~' wyr·· „ ::icenrn na octan ~-~lnki ,Dobrego 
moim ·rodzinnym miastem. ' · , cież i1npo1111ją„y ··do ro-bek muzyczny. Utwory film nigdy nie ukaże się na ekranie ze wxg:'- 1 \ 1::~,;. u" . 
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prapremiery .,,Wesela•' 
• To też w kilka dnt Po pterrrierze „We-. ni·ejasnlQŚd, symbole - dak mówiono - czywist-0ści do czasów pierwszej wojny 
sela" nie mówiono w Krakowie o niczym stały się po uplywie lat żydową i polity- światowej. 
ininym „}ak tylko' o „Weselu". Recenzje by czną rzęczywistością. ' . . Poza nielicznymi zrywami, pracą kons 

·ly entuzjastyczne, choć nie wszyscy ·kry- „Cl#op potęgą Jest i basta" - powie- piracyijną by wszystkie wa·rstwY zespolić, 
tycy -0rientowali. się w artystycznych i dział Wyspiański· w „Weselu" jak gdyby spo~eczeństwo _upajało się pięknie· brzmia/ 
· deowych wartośoiach dzieła. Tocz,ono za- oczami jasnowidza pr~ewi4uiąc rolę ludu cym, lecz pustym patetycznym frazesem, 
:!ekle dysputy, sprze.czanio się · -0 symbole w odrodzonej Polsce. · a· potem spafo. S~rtuacja nie wiele zmien!la 
1ie · obyło się też: bez ob:raz. Cierpkr!ist wY „Tragiczna szopka polska" - tak ktoś się i po \VIOjnie. Szlach1a i mieszczaństwo 
:>tosował do a.u tora Włodzimierz Tetma- · niazwal' „Wesele" zyskala d-,,fś n 1 ~.ktua·l · · szły nadal dawną dr·ogą, a ich stosunek 
rer, czuł siię . mocno dotknięty Ry,del, kt6· nośd. Bo to, co w owym czasie wyda- do Indu ograniczal się ,jedynie do próh 
rego przysJ.owiowe gadulstwo tak ziośli- wato się ideologiczną mrzonką, dążen.tem aby chtopa upodobnić do siebie, zrobić 
wie padkreś1it w ,Weselt1" Wyspiański. nieliczne.i gai:s tkl światłych jednostek, ro- zeń schytkowego inteligenta. Na szczę-, 

Następne , przedstawienia były wielkim zumi ejących. jakie miejsce powi11ien zająć ście rdzeń nar·ocht nie wyrzekł się zdro
triumfem paety. Autora - rzecz niehywa w naszym życiu ś'.połecznym lud, stało wego instynktu. Nie dal się zakłamać. 
la - VLVWotyw,uio jai przed przeds tawie się dziś niezbitą pra\vdą. Bo czemźe byta szlachta polska? Kr~i
niem, urządzano o:wac]e', wręcza110 kwia- /Pierwsze próby w tym kierunku uczy- na „idzie się wszystko niańczy w blad·ze" 
ty i wiefice. Nadal ukazywaty się ent11- niono w toku 1894, w którym odbył się - jak mówi W:vsplański - staczaJąca s\ę 
z,jasty·czne recenzję, rozbiory utwo ru , nie w e Lwowi.e w ielki wi'ec chtopski · ogólna w sz:ybldm tempie w przepaść i dopiero, 
tylko .pod względem airtystycznym, lecz kraijowy, dający początek Stronidwn Lu gdy znalazla się na jej dnie, Ż<lawalo się 
również politycznym i społecznym. W dowemu. Zdiobylo ·ono kilka mandatów że przyjdzie otrzeźwienie. 
Wyspiańskim całkiem słusznie widziano do sejmu galicyjskieg.o. Iiasfem stroi;mi- Tymq:asem w ci •. unt · d~udziestu lat 

Dzieti 16 marca 1901 rokit stanowi p~- d;:;wno oczekiwanego, wielkiego poetę . ctwa byto, aby z chlopów 11e:zvnić uświa niep.o<llegJoś:ci nie wiele, a' rac;ze,j ni·c się 
tnlębią datę w historii sceny polskiej, W Nie braltlb tez g-tosów lekceważąc.ych, a domion:vch '1aro.dowo oby watel

1
i i \v ten prawie nie zmieniło. w akresie ostrego 

teaitrz•: królewskim, któr'ego dyrektorem nawet usiłujących · ośmieszyć autora. Do sposób :7-w i ęks.zyć siły Polski. kryzys,u chłop g!odowal, ży! na najniż· 
był Józef Kotarbiński _wystawiono „We- tych o'statnich należeli w pl·erwszym rzę- Silne .. akceuty te.i ideollQgii, znaiduj~my szym p-oziomie, gnębiony v.Qdatkami. wy
sele." Już na kilka dni przed premierą dz·ie Stan~slaw Tarnowski i Sienkiewicz. mo.cno 1 uwypuklone w „Weseln", będą- ciskany bezwzględną maszyną biurokraty 
krą.Zyty o sztttcP najfozmaitsze ploteczki, Sława ,.Wesela" rosła p-0 całej Polsce. cyn:i z jednej stfony p i ekącą satyrą na czną. A gdy dłużej nie mógt ścierpieć, u
a sta)i bywalcy teatralni podzielili się na Wystawił ją wkrótce 'Pawlik-owski we. gnuśność i martwotę inteligencji, z dru- cieka! do miast{l na nędzę wyrobniczą i 
dwa obozy - jedni głosiH, ż·e dramat Wy Lwowie, a w K,rólestwie IPol~k':n zaczy- gie.i wieszczym przeczuciem roli chłopa w powiększa! zastępy be.zrohotnych, 
s.piańskiego będzie rewolucją artystyczną, tywan-0 sję przemycanY,mi przez granicę przyszlej "1olnej Polsce. W pos<taci pana Dopiero na kilklł lat przed ostatnią 
która \Vstrząśnie sumieniem społeczeńs- egzemplar.zarni. mlodego wyszydza Wyspiaitski , m~dne wojną zaczęto _ się interesoW.ać chf.opern, 
twa, drudzy, tych byl·o więcej, zapowia~ KHka stów poświęcić należy ~eż piet- Wówczas chlopomaństw:o . . o::-raniczaiące lecz było t·o również niańczenie w bladze, 
dali skandal. Sprzeczne wieś-ci dochodzri- wsz3;m wy.konawcom „Wesela". się d-0 pięknych, górnolotnych fraz.es.ów, D>Qżynkl. zjazdy, defilady, pog·rze·bY,- wy
ły P•Ona.dt'O zza kll'lis. Aktorzy byli zdez·o Obsada byla dohormva. Teatr kra:kow- do przyśpiewek, weselisk i spijania \"\·Ód- świechtane na wszyst·kireh wiecach przez 
rientowani,' niektó'rzy grali niechętnie, z ski w owym· czasie miał ·zespól pierwszo ki .po krako_vvskich karczmach . oodczas, ~oljtycznych kar.ierowiczów hasta ,.z pol
przekąsem ~ryrażaj~ się o „dziwactwie". rzęd11y. Pannę mfodą g.rata Wanda Sie- gdy chłop niezepsuty przez miasto do- s.ką szlachtą polski lud". I na fym się 
!Posmak :en~acji nV'i-ększyla desz~ze wia- maszkowa, pana młodego przedwc~eśnie ma11;ał się czynu. · k-0ńczyło. Chlap po dawtJemu cierpial i 
domość, ze cenzura łokonafa dośc znacz- zmarły utalentowany aktor Zawiersk1, gos- Na zew Wernyhory stają chłopi z ko· byl na·dal żerowiskiem dla wybranvch 

_ nych skreśl.eń. Z ni~rpliwośc.ią oczeki- ~fda~za t So~i·eJrf ':"'· Ja!k~ pó7:ni~~zf dy~~ sami_ ~a ;ztorc
11 
~s~~,t~nym~. chcą ~iec 'i IPosiadal iednak ' niestyohaną ~ier~li-

wan·o premiery. w 1..:1 D ~r : ru o J~ \:l~go So'l1 rzei ki lecews I., rw:ą ·~ę· o·~~ o, J · ~ ~!prze ·~~:"a!ąc, e wość i upór, .wiedział i wie-rzył, że zbliża 
. Nadeszła wreszcie. . szystkie v_i . e.ty Kz1te11b. ·ńakr~aR . zhel sno

1
ws· 1d, zepca przyJ ·z1~1 nie n~o ~ w1 1a~ ~ . orei we

1 
z- się jego godzina, budził się :ue snu. i za-

byty wysprzedane. Pierwszy akt m111ąt o al' 1 s 1, ac e ę, z,ma:r a 1J<O oz.as pow mą nia s·rne rąmw11a ca Y c1ęzar zawa o- , 1c·ząl s'ę 
0 

·n ć 
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< • H 1 s 1. St , · k · 1, h . d, . k' d , lb 1.. · 1 up m1 a o na e ne mu m1e1sce bez silhietszego wrażenia. Po.d1Czas dru- srania . e ena u ima, anc.zy a znal\.o-.jnego mac u 1 ZW!ITTl<I· .i?:o te. ys, a o .L w d.zie"'""- . t d N' ·k ł • f ,
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; efrnpy- - ~rud n u ~trze nbc U>Ją, ćc .oc. v rz.e a _;b,1 dme iów wynies.ie go na. J>OwierzCJhn1-ę życia_ znany iakiś nastrói wzrnstają.cy z każdą .orę na e- Jawa z 1, 1<>c ·O a o.ze -0 ie n-0 m1 e z urzy , a maczeJ % u o- lecz walc t . . . . 
chwilą. Zaktócil g~' memily zgrzyt: Sta~ pfawski, Kaspra wreszcie Aleksander Zel- wać .... ". ' w.a ' - :...,azlcy' łupomrnd:zaiął<: stię .°k. swoii: pra· 

' · k · t t · w J " K' d ·b· d d · ..,, zy , urzą a .s rar 1 - me po-nistaw hrabia •Tarnowski, przywodca kra werow1cz, ·reuJący os a nio w „ ese u ie y z u zony ze sm1 gospo arz za- zwalaiąc 'tn . k . . h 
kowski-ej ·„kopserwy" i „wyroq;nia" w \rolę księdza w Teatrze Wojska P0lskiego cz;yna roztrząsać, · zastanawiać się i wa-, ru'nk·o'w. z~Hs·ć·o ucis b~ 1 n~Jgo:sizk,yc Twa· 

. . . " 6 . h h· ć . . ' ULI l w S-0 1e CZtO\Vle. a. e o-Sprawach literatury. dotknięty jedną ze w Łodzi. Z arfyst w występuiac;yc w a , czy prz:vszla g-0.dzma czynu, czy tez kresy "'alk· zahart-0 'at W k . . 
' · W I " • · d · · · t lk · · · u r b · t t 11 t' " 1 w Y go. o 1 esie scen, WYSzedł z loży W połowie aktu, premierze• „ ese a ZYJe ZlSJaJ Y · O JUZ Wez:va?te V\ er~y OTY J~S Y {{) PUS YITI Olkupacii c}/fOp obok r-Obotnika - W. akzyt 

głośno trza~mąws-zy drzwiami. Gdy wresz czw-0ro. dżw1ęk1 em. woit · Czepiec r~uca mu w bi>Qrąc udzlał w rnchu. partyzanckim -
ci,e ~ akcie tr_~ecim pr~~ gas~ą~yc~ Od tego czasu ,;Wesele" grywane· by- twarz twarde ~to~'~a: przy~otowując fundamenty p-od. przyszłą 
dzwiękach melodii, skocznei .1 nsyp1aiącei1 , to na wszystkich scenach polskich· w rnz- A fam 1.udz1e si_ę s zamocą . armię polską, która w ostatnich okresach 
zapadta kurtyna, na widow111 zapan:ował& maitych inscenizacja ch, nieraz bafdzo ory " ' ': v.~s1. '.at.n się ,garną •. kupią, pogromu Ni:emiec, złożyła dl(YWodv bez-
dłnzsza ~isza, a p-0tem rozległy Siię oglu- ginalnyc11; a nieraz wprost ska11dalicznyeih moze idą ~'.1z.' - pon śpią!! , przykładnego bohaterstwa i krwią swoją 
szające oklaski • . . lecz ż~d.na z nicih nie dorównY";"ała k~a- . Zaspane ślt~1~ " , „ . „ . przyczyniła się do ZWYoięsiwa. 

Nazajtt1rz w miescie zawrzało. Plotiki k-0wskie1. Aktualność dtamattt me strac1ta „Zaspane śhpi·a , to może na~1stotnierJ- T · . 
i komentarze niosły się z szybkośdą błys- nic z biegiem ezasu, pr.z.eciwnie pewne s.ze, nclftrafnieisze określenie polskiei:i rze· e. momenty polltyc.zne! społeczne . i 
kawic:V PubJiiczność usłys:11ala słowa 11111111111w11~11111mm11111H111m11111111111n111111mnnmmn11111111111111nmnlllllłl11mlllft1111m1111111n1nn11111111rn11n11m111111111111llll!lmmn111111~11mmm1Bt1nn111111111111mmmrm11m111111 ps.ych!czi;e ~yczuwal. d-0sklonale Wysp1.ań 

Z'gry~ii~e. gorzkie. niemal obr~liwe •. po Ro zw o' i -k~nam2to· gr!"łf ·11• .ra·. "ziecki·e1· ~~~r~~:~zll~vi:,k~e~:!~~~~r;. s~i~;,~ 
raz pierwszy ' Zobaczyła na sceme ludzi ży 1 t: U U U '· cz~""'istośoią We ,_„ „. . . k d h kt, . tyik ł · · l · · _, "" . „ sen:: , .o meia o po z~ w~c , . z orym1 ~ a _a się m~mal co- - J Kino, jako najb<!;rdziej dostępny i hibiany I Wielu najwybitniejszyc_h reżyserów radzieckich wn.ne nad kotiaijącym romamtyzmem, 
d~ienme. ł Boh~~row dt amatu zna bo rodzaj sztuki', stało się najpop'ulamiejszą :roz. I cieszy się zaslużoną slawą światową, wymie· w. ewn. ętrz.nym zaiklamaniem i marazmem 
wi-ęm ca Y Kra w. rywką szerokich mas w ZSRR. . · ni ć tu należy ch~ciażby nazwis~a: . Eisensteina, SP?l•ecznym w przeciwstawieniu do rwą· 

' !Przypomnieć należy, W ja:kli sposób Na .arcydziełach r,a<lzieckiej kinematografii Pudowkina i Romma. . . . ,e'eg<> się do realnego życia i walki chfopa. 
powstało „Wesele". naród, radziecki uczy się, kształttfje symje po- Obok filmu artystycznego powstaje wiel~ Taniec monotonny, zacza!1owany, prnyg-

Dnia 20 listopada 1900 r. p0tpurfarny PO"( glądy i charakter, a obrazy, stwo~,zonc przez filmów naukowo - tedinicz.nych i historyc;i;no. niatający upi.arną sennośoią, klotiezący .._. 
eta, Lucjan Rydel, oż.enil się z Jadwigą mistrzów kina, ódzwierciadlają~e zarówno bo- dokumentalnych. ' ' „Wesele", oto tragicZl!ly o:braz wsze.l
Mik-0łajc~ykówną, r-0dzoną siostrą rony hate~ską przeszłość, jak i ~si~~ięcia 0?eenyc~ , Produkcją filmów 11istorycz.no • . doku.men- kich · poczynań i snów o i>otęd,ze, przeźy· 
znakomitego malarza Włodz.imier.za !et- i:zas~, są ~ródłe~, n.atchme.ma dla WJelu nu: talnych zajmuje . się 16 wytwórni, przy czym tei, i niezdolnej do czy111ru Polsk!i szlach~ 
majera. Na weselisko, które odrbyto się w honow ludu radzte~kich w ith walce 0 rozwóJ każda z nich posiada swoją własną rozgałęzio- ckJej. 

- domu Tetmajerów w BrOJiowicach, pod i dobrobyt kraju. . , . . . . ' „ ną 1sieć punktów korespondencyjnych w kraju. ' Chłop nie poddał się .jedn;:k sugesiij 
Krakowem, zjechała się brać hiteracka i P~ze~ R~wo!uci~. Pazdzi~mikow.ą w. Ro~1 1 N~jwiększa -wYtwórnia tego typu - to „Cen- obtędneg-0 tańca. W jego Ż>' 'aoh płynie 
malarska. Byt również i Stanisław Wy- prawie ze me istniała mdztma. produ.kc1a fil- tralne· Studium" w MoskWie. W filmach , tego krew żywa~pulsująca świeżd, ręc~ wy
spiański. Opięty w czarny tużurek - 1ak mowa: Tr~eba było r?zp~czynac 0~ p~dsta";- rodzaju ż.naiclują szybko swe odbicie , najważ· ci~gały się, do czynu, do pracy na swoje,j 
wspomina -w „Plotce o „Weselu" Ta- to. t~z dm~m . n.arodziii fi.Im.u radziecki:8'o ie~t niej~e i najci.ekawsze wydarzenia i przejawy nie ,cudzej ziemi. Wiierzy·ł w nowe, świe
deusz Bo~1-Żeleijsk1 - stał całą noc -Orpar- d~en 27 sierpnia 19!9 . r., , kiedy ~ło Lenm P<>f:· - życia radzieckiego w całej jego różnmodn<Jści. tlane ~utro, przygo,towywał si~ d-0 roii aa 

· d . I h l · pisał dekret O przeJścm przemys u fotogra 1cz- . k ł . ' , . ' . ty o framugę -rzwi, zas nc a:ny w me o- . f'l ,, d k t . K . . - Produkcją krótkometrazówek dokumental- ą przez·nraczy, a mu sprawi~d!hw<>śc dzte-
dię taneczną .~apatrzob:y w kiręcące się negLo 1d 1 mowe

0
g? · ~ot . ZoSmRRP7. encJ.e omrsana- nych i dziennika kinowego zajmują się również 1owa. 

-b h t l t , t · tu u owego swia y · 1 · · f"l Od t ]' · t • oso v, c wy a s rzępy r·ozmow i am U" Ki t\.._ f' d . k . t . d dz' 1 wszyshi.e wytwornie i mu artystycznego po- y s rasz iwa woma vrze-0ra a swia-t, · . · · • ·t . noma "bra 1a ra z•ec a. ies 1e ną z te- , . . . . d rzaf swoJą sztukę. Stąd tez 11ar.odz1ia s:Q d . 1 . d k' z . k R d . szczególnych republik, pos1ada1ące specialne g y wiele zmurszałych paję~ rozsypało się 
.jasełkowa forma dm.matu. Lalki „lalki. k~n ppanodwekJ .gosf·~1° ar 

1 wiąz :u 'f~l · zióe<:- oddziały kroniki filmowej i dziennika kinowe- w proch i PY,l, gdy nadeszl.3. chw!la, by . . .. ' . -1ego. . ro u cJa 1 mowa, wynaiem 1 m w, 
mówiące Je~nak .ost~e słowa,_ 01czniące S'l produkcja aparatury kinowej i błon filmowych- go. , . z g-ruzów i zgliszcz odbudowywać odro-
tyrą, sm~_g;.»ące .iro:mą, rzuc~Jące w twarz pozostaje pod wspólnym kierownictwem. Komi- . Pr~du~cJą filmów ~aukowo · pop~larnyc~ dzcmą oiciyooę - chłop pienvszy, zaka- r1-
społe"zenstwu niemal obelgn t t. d , k" . t f" . za1mu1e się 5 wytwórni, z którvch dwie znaJ- sawszy rękawy ohwycil pług, a obok nie-~ - · e u o 1spr.aw mema ogra 11 . :ł . , . . d • · · · - . d · 

W kilka tygoiąni później, zobaczyła' pu Produkcją fiJmów artvstycznych zajrouje się- c ~!ą 5.1ę :' Moskwie: po ie, nei w Lc~mgra zie, go stianął z mJ.otem w garś:?i robotintk, z 
bl!cz oość na scenie \Vłodzimie,,rza Tetma- obecnie 15 wytwórni fil.mowych w Moskwi.e, Ki1owie 1 Nowc(sybirsku. , _ ludu się wywodzący. I na ;nich ' niemal cal
jera (gospodarz), 1j>eg;o przyrodniego brata Leningradzie, Swerdłowsku, jak również w sto- Kazda wytwórn'.a mą swój własny . personel kowicie spadt ciężar gi•gantyczneg~ . dz!e
Kazirniętza ' :Joe ta), kry.tyka i redakto_ta licach ·poszczególnych republik '· - . Tyflisie, a'.tystyczny i tech~1czny, kt6,1'Y przeszedł spe- ła odthud-Ol\Vy. 
„CzastJ'.' - Rudolfa Starzewskiego (dzien Alma-Ata, Taszkencie itd. cialne przeszkolenie w . wyzszyc~ ~akładac~ Na przesią'k11riętych krwią zie'11:&ch, 
nikarz). wres.1.;óie pana młodego - Luc.la- W, Odessie j Jałcie -z:najdują się specialne na~lrnwy~h. ~o:a stałymi akt?ram1 filmowy~i zieleni się i do•jrzewa zbo~a. zasia11e chlop 
na R ~ ·dla. Reszta weselny.eh gości , bliżs i ~tudia, które dokonywują zdjęć krajobrazów ~vciąga się mekiedy do wspo!pracy aktorow s:ką ręką - śpiewają wspan i.1J·:m iJ1nt111em 
lub clal~ i Krewni mfodei pary i ~O" ·r .1 1 ··1ors1Jich. ' teatralnych. pracy 'maszyny, kiierowane rGl~<i r"l~ 1tnika 
rzy ~·1te•1tyc?. 11i ch łnpi bron o···~.::.\'. j :iJ, Produkcja filmów arty~ tycznych cechuje Oto jak w. zarysie przedstaw.ia się organi- Bo latach i_, wiekach zajął ,- ]Jl oP : ro-
wó:1. · 'ze1, ' ~\ oh1 d rmw rzę ci ni hnl r e i·„ . 11:a n.'iir"· J„,,..,ść tea1a f:yki, formy i ujęcia, ( zacja kiµe matografii radzieckiej, tego ważnego hotn ik l~ Oczestie miejsce W SDO!.: c.ze(i s tw)e 

,- wie \\'escla". , ' :·,;L ~·ni.l mu wysoki pqziom artystyczny. odcinka w życiu kulturalnym ZSRR. jako go::,podarz i włodarz. 

I 
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\V ieilnym z teaftrów mi1eiskflc·h 'gr(lflla Jest 
ovacnve komedia G. Zapolskiiej „M!i czworo". 
S:ft11.ka stara ma/ająca §rodowisko drolJ.no· 
mfes.zczmiskie u sohyN{J[.z ufJ,vegle.gio wi'leiuz. Jej 

' ~rNMtem-zdrotlia malżeńslw .i jej kcmsekwoo~ 
cie oraz za;ysowlllna ti'age.dia dz.iecka żyjące· 
go między pairrJ. 1WezgiranycJ1 rodz.rców~ 

Ti'eść - d·ość 11roofu i niieskompW<,owana. 
Główne osoby dz,ialające to profesor, jego 

żona i j.ej vrzyjao/Jel. Plmi pro/esoro:-Ja dość 
poczciwa, o dobrym sercu glu1p<f!wfka panfusia, 
z mJdóiv, potrzeby serca i ~emT>er~m€11Vfiu ma 
koclxail•ka. Mąż, dowM~awszy, się wzypad
kńem o schadzoe, ziOOfi(Jlj,e nve.wfliemą żonę w 

, m~eszk([J!l1h1 ,,tego trzieo11eg:o' kOJ'!JSekwem:}a: 
rozejśo/Je s.ię małżonków. 

niedaleki1ei TJrZ~>szłoścJ. czeka TJanią próf.esoro- Pani vrofesorowa nawet w tete a tete z szych matek, a w lwżd.vm razie niewiele /Jy. 
wą nędza materf.aima i morakra; gdyż wyciho· koohankiem umre móiwć glównte o swym mę- laby od nich stairsza, gdyby ~yla. 
wan·o ją w sztuczrnych wainzlfli!uicVi życro, jaik!l-e żiu, popromu ,...z lJ.raT~ irrmyc1h n·asv.iwającyeih się Dziiś, 'w epoc.e cywirtnyd1 ślubów i rozwo· 
mDeiszc21a11s>t'Wo tworzyło sYW.Vm koWetom, zda· tematów. Tern.at ;;mąż" w tyoh sytuacjach wy· dów, !»'awa ma.jątkowego kob~ety, w epor,e 
la od trooki o /Jy.t, daiac jej w rękę, jako ka· pływa latw.iiei z podświ'adiomośoi, 111rż temat równyoh '{)'NJ1w i o/Jmwązków oraz rónmego 
pital życiowy, 1wadomości kut~name, lekki 110· „kucharka". stm,t1u życiowego dif.a obu pici prol;lemaJyka 
kost zewnębrmoej oglody, a żiad1nego balasfii Od evoki „loh czworo" d,;:1ieU nas szma,t tej kom.ed1iii odplyru:fa w bardzo dałeką prze· 
kon!~reifinych umi1ejępnośd. Zbudo'Wf:llno iei 'ży- cZtOOT.1 i ogrom pr~vrażeń spe~jah71;ych i szlość. N·ie mnrtej jroTWJk tę sztnkę \Wl'l'to Z'O· 

~ f.a,k, by nife mz'la.fa zai!Jflych zainteresowań z.mi.cm, ja.~©e się dokonały w menitaPności lu.dz· baczyć. TaT:<,e por6wmnveze spojrz.ooie wstecz 
i mtn~mailiną llozę kctn~aktów ze ś\Waitli'm i I kici na vrzestrz@ni iedrpego właściwie pakole· bardzo podtnosi oo ducJm. 
ludźmi. , nfo - bo pani profesorowa to rówieśnica na· I f. !(. 
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·u 
Kraj, w którym działalność kobiet przeia- związana z morzem i głęboko je koc!J.ala~. To 12-go stopnia, a wreszcie kapitana wie:kiego 

Dziiecko pozost'(Dje · u o}ca pod o!Jkką wia się we VfSZystkich dziedzinach życia gos- też gdy w roku 1925 nadeszła c~wila wybo-1
1 
statku, zbudowanego dla ZSRR w stocz.niach 

szwaaki, która szykuje się do zajęcif.a miej- podarczego, społecznego i politycznego bez ru zawodu, postanowiła nie rczstawae się z Hamburga. Technicy niemieccy, którzy prze
sc-a usun1iętei, f~my. Ci!ekawym w foj sztar,e jakichkolwiek ograniczeń i na największą ska- morzem. Udała się do szkoty morskiej w Wła kazywali jej statek, byli zaskoczeni jej wie.· 
dla nas, kobtet współcusinycih, fe.st 11ie km.at, Ię - to Związek Radziecki. Znikły tam wsze! dywostoku z p.rośbą o przyjęcie jej w puczet dzą techniczną, znajomością zawodu maryna
kitóry ie.sit az na'ffito pospolfity i zbo,gateN!zOWlllTly, kie przesądy, które skazywały niegdyś !,{obie- słuchaczy. Dyrektor szkoły - stary wilk mor rza i autorytetem, którym cieszyła _się u twej 
ii.~fie/'fSUj,e nas mmtamość ówcze8llych lmi'zi i ty n~ jałowe życie, pozbawione szerszych za- ski - p.owiedział .jej: „Od początku świata nie załogi/Przekonali się wtedy, że wiadomJść o 
obyczajowość tych czaiSów. Czujemy, ż.e osm· interesowań - wszystkie drogi stoją otworem widziano kobiety - kapHana okrętu". , radzieckim' kapitanie-ko!Jiecie. nie jest czczym 
tecziną przyczY'flą rozejśc~a srę ma'lżonk6w to przed kobietą radziooką. · „No więc będę pierwszą,· odrzekła Ann.a, a wymysłem prO]Jagandy ''moskiewskiej. 
nr.e ty.~e rrwtyw „Zlil!11M1rnego serca" lub zairlrri- od Wl·'elu ' · Życie Anny Szczetininej, która po mnie przyjdą inne". , Szczetinina poiprowadzlfa swój state!{ z 
fjl7'fonia mi!łość wla-S!ll'a mężczyzin:y, alie oboiwa . , . . . ,,,,.,,.~,1 tum . ,„ t . .,.,. .r.. ć l lat WYkonywuie zawad kapitana l prowadzi Po wstąi\ieni!l do szkoty· Szczetinina zabra- Hamburga przez Odessę do Wfadywostoku, „. ~~"' .,,, 1a•o go owa się '""•0$lll1i1oowa w a· . . . . 
dza """"a ,..„,.,f i „ d • . t . okręty radzieckie przez motza I oceany moze la s-ię do studiów z cał~m za.palem, odraoiata dokąd przybyła przed WYZnaczonym terminem „u„ „, .... .esOl"a w.~ z'lle z •]'.ego o.·oczernrra · . . . . . 
do męźa, którY wiarołomnej ż,liJ.iy ·n·I'e wyv-zu- p?stuzyć. Jako wyiątk?:'o ~~erzai~cy pc:::;-kła'~ wszy7>tkie ćwiczenia praktyczne, obowi.izują- i priy v;yjątkowo oszczędnym zużyciu pali-
oi!by z domu, pozwafuiia.c z·aiąć iei się wla· rueogramczonych mor.,d1wosc1 kobiet w ZSR~. ce przyszłych marynarzy i żądara przy. tym, wa. 
snym dtfocldem. Dziesięć lat temu, gdy rząd radziecki za- aby traktowruno ią. na równej stopie z kJ~ega- Wkrótce po tym, podczas potężnej burzy 

Jak dmece .wpły.wy ł 'fro·i!yc"je'" szłacker.kMi 
kolt1111erioi w sferw mtl(!l.vg.imckiej <Prob.n.o-

' urzęd>:z.!czej są siime, Mobserwować łatwo 
Choćby W tym, ŹB zdrodzo11y maż ;razumi,e.jący 
.inz śmiesMośc pojedynku, przybiera badaj ż,e 
ś1viadomre va.staw~ h!ftszir>ańs;!We.g<> granda, kt6· 
rego wi·fll'olomna źcma „kaila" ogniskC' rodzin· 
na. Rzecz zabmwra, alk konPrastem mlerz11Ją· 
ca. Ten trzeci, któr.ego Zapoł~ka obtiarzyła 

~echami umysłowego głupca i życiowego 

hochsztaplera, wykamie naogól dużo wicce1 
trzeźwego rozsądkll, mż pozomfe polirzywd·zo
na offara tego trójkąta malżeńsiki'ego„ - mą-

mOwił w stoczniach włoskich statki dla swej, mi-mężczyznami bez jakichkolwiek szczegól- na Pacyfiktt, gdy bardziej zahartowani m:i:ry• 
floty handlowej; prasa wfoska z wielką wrza- nych względów lub ulg. W krótkim czasie zda narze tracili nadzieje na ocalenie, kapit:rnc•wi 
wą doniosła o przybyciu kobiety, która miała była sobje podziw i szacunek profesorów i k-0 Szczetininej udało się dzięki swej ~imnei 
przejąć pod swoje dowództwo jeden z nowych legów, i zdała ostatec~ny egzamin, r,ah:wjąc krw.i i znajomości zawodu, WY1Jrowadzi:: sta
statków handlowYch. Kobietą tą była lkząca jedno z pierwszych miejsO' w klasyfikacji swe- tek z niebezpiecznej strefy burzy . 
()lbecnie 3S.lat - Anna Sz·czetinina. go rocznika. • 1 Ta pierwsza kobieta-kapitan poswięcita ca-

Szczetinina jest córką ubogiego rybaka, PÓ ukończeniu szkoty rozpoczęły się i>o- le swe życie dla ojczyzny na takim polu nra· 

.
który przed Rewolncią mieszkal na wyhrzeżtt j dróże po morzach i oceanach, początkowa w I cy, które WY!llaga dużych sił fizycznych ' ~ 
Oceanu S-pokojnego. Od dz,leciństwa byfa ona randze vilota, potym kolejno komendanta 3-go szczególnych zdolności umysłowych (L) 

\ n 

dry mąż. ł " A 1 I B d Aczk;olwiek.} stare pr;zys owie głosi, że nie nosie. jednak w bojowym zapa e, mimo · arwa ostosowana do cery, do barwy 
Boha•te.rka komedJN, . bo tak s-woją sztukę suknia zdobi człowieka, umówmy się jednak, wszystkich głosów „za" wypowiadam bez· włosów i oczów .. 

zah1va.liNkowala Zapolsrka, - to wykw@t klasy· że jest odwrotnie. Nawet strach µa wróble, względną wojnę modzie „zwariowanej". Krój najłądniejszy pros.ty, który nie psuje 
i epo@i. Jej głuTJota i poivkrzdw~ość w zij· ubrany w garnitur, choć mocno sfatygowany Ubranie musi zd~bić kobietę, nie może ;eJ naturaln}e zgrabnej sylwetki,· lecz raczej ją pod 
mo1vania żyo~a to WYJU'Jd wyClhowtmia i kN· i stary, słomiany kapelusik( przypomina z dal·e- szpecić. Jeśli jtl.Ż musi być „Moda" to niech kreiila. Suknie rozkloszowane nie przesadnie, 
mafii sfery. nic d1la iei podcią.giroięoia umyslo- ka· człowieka. - A cóż dopiero mówić o lad· ,będzie, ale z pewnymi zasadniczymi zastrzeże- dają swobodę ruchów, a.przeto i harmonię.. 
ivegó rai.a umłał czy m'e chciklł u.czy.lllić mąż - nej kobiecie, wytwornie ubranej i to widzia- niami. To samo odnosi się do kapeluszy. Muszą 
TJrofrisor. nej z bliska. Patrzymy więc bez uprzedzeń na Musi być po 1-sze zastosowana do typu ko- być dostosowane do typu kobiety. Nie wolno 

WMztmy rrafomast, że f)(Nli profesorowa-
to dobra go~podyrni; czujemy ,z.e budżet jej 
fest w równowadze, krucze od śf)fżlNVlfi u pa
ska, a śpiża.:Mia romknrięta. Jej pod'ejśc0e do 
córld, to czysto kokosza.. troskil!i1wość, a nie 
zro~umfetnk itragadf~ dzecka, żyjącego w Tfa· 

pfętej artmosfeirz,e kłó~nJi l'OdZiiinnych. Bohaite<rce 
przezywooy drmoof rnmt/d, zmtcszonej d·o Of)Zl.·· 

szczen,iia dziecka, pr.zesłoota różowa f}erspek· 
fywa nowych kiecek i Montfe Corlo, tego WY· 
marzonogo raju wszystkich {JJ'zystoim1ch mie· 
~zczooeczek. 

kobietę na ulicy, w teatrze, w tramwaju i na bięty, 2) wygodna w użyciu, szczególnie przy nosić „czupiradła" dlatego, że jest lansawane 
herbatce u znajomych. I częjsto proszę wierzyć, pracy wykonywanej„ 3) estetyczna, i 4) nie- przee; magazy.ny mody, lub, że przyjaciółka 
otwieramy szeroko oczy. Oto z chwilą poka- :tbyt kosztowna. tak.i właśnie kupiła. 
zania się „kapryśnego" słońca, płyną. u;icam1 W Śkrócie będzie to brzmiało: kobiety! 
miasta, między szarym zresztą tłumem prze- ubierajmy się ładnie, wygodnie i tanio. Nie 
chodni, sylwetki przedZiwne. Górą imponują „ładnie" jest bardzo względne. A więc prze
kapeluszami o tak fantastycznych ksz":i.!l'.'l.ch, brnijmy dalej w ten zawiły problem. Pojęcie 
że bez porównania do grzybów, ba.b wielkanoc- tłóm'aczmy to na język popularny. Niech oko 
nych, płatowców i t. p. obejść się niepo_dob- widza spocznie z przyjemµością na każ.dej ko
na. biecie bez względu na -jej wiek, bea: względu 

Dołem niby na kotumach, drabinkach, n · tuszę, bez względu na rodzaj pracy jaką 
podstawkach budzą obawę o utratę równowa- wykonywamy. 

Ro-zstan!e z mężem i ź~rwa,nf.e z matką, któ· 
ra córce kompromitacji rrie przebacza, pod
cina fhansowe podstawy i.ei egzystencji. W 
lllllllllllllll:llllJlll!llillllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllilllJllllllllllllllllllllllllnllllHll 

gi. Kolor materiału - musi być dostosowany 
Tylu m~czyzn, dla których te wszystkie do typu. Nie może być tu mowy o „modnym" 

męki i niewygody znoszą te męczennice „Mo- kolorze. Kobiety tę.gie winny ubierać się w 
dy" pisało już i mówiło, że te tak zwane ,,ka- kolory ciemniejsze, wystrzegać się tls:anin o 
pelusze" zasłaniają im (mężczyzn~m) wpraw- dużym deseniu. Kobiety szczupłe. mogą nosić 
dzie nie świat, led- scenę lub ekran kinemato- jasne kolory, pozwalać sobie na „kratkę", uni-
grafu, że więcej Ińe należy tego tematu p~d- kac pasków. · · Ubiegły tydzień upłynął dla świata kobie

cego Łodzi pod znalciem międzynarodowego ·111111111111111w1111111111111t1111i111111111111111111m11m11m1111m1111111111m111111111111111H111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111mm1111111111111H 

dnia i tygodnia kobiet. Poza wielką uroczystą Aft,->Mlemia w ·fa r"Clr.\ Po" 'n· rt.inno akaC:emią zorganizowaną w ubiegłą niedzielę 'łlnU' il · ' YI lllm &.'' :ttl'\U,:~ · 
przez Społeczno - Obywatelską Ligę Kobiet · W Państwowych . Zakładach Włókienni
dla uczczenia dnia 8 marca, w ciągu ubiegłego czych dawniej L K. Poznai1ski Koło Obywatel
lygoclnia odbyły się akademie bądź uroczyste sko-Społecznej Ligi Kobiet w dniu 8 marca 
obchody połf:czone często z herbatką towa- 1946 r„ jako w dniu międzynarodowego świę
rzyską, premiowaniem kobiet w· większości ta kobiet, urządziło uroczystą akademię. Sala 
fahryk i placówek pracy, gdzie istnieją koła byłego Teatru Popularnego pięknie udekoro
Ligi. W zależności od możliwo~ci: finanso- wana w biało-cz~rwone flagi, godło państwo
wych ;>;akladów pracy ·kryteria premiowania we, portrety władz państwowych i kwiaty. W 
były n'.żnorodne. W niektÓTych firmach pre- ;mieniu Ob.-Społ. ·Ligi Kobiet zagaiła uk.i
mi,.,v-rano ".'szystki~ pracu}ąc~ kobiety, w in-1 dem:~ ob. Bartosińska i pow_Qłała pr~zydium 
nych premwwańo rekordz1stk1 pracy. Ob. M. Fijałkowska wygłosiła ref,erat n3.. te· 

Na wszystkich zebraniach, odbytych z mat „Kobie.ta polska w walce o demokrację". 
okazji ch1ia 8 mar~a zostały uchwalone ptz·'.':7 Następnie zabrał głos dyr. Szczepański wska-

' .3•Jromadzone kobiety rezolucje, w których zując }la zdobycze kobiety w demokratycznej 
tlon:acr<E10 się trn·alego poltoju, potępiano za-· Polsce i wręczył przygotowane premie jetle
rówro faszyzm hiszpański i jeqo krw'iwe me- nastu robotnicom, rekordzistkom pracy. Jedna 
todv Fądów, jak i dzialalnoĘć band N.S.Z„ z premiowanych w gorących słowach podzię· 
ż r' . o zjednoczenia całego narodu w obli- kowala za serdeciną. pami~ć o nich z okazji 
czu zbliżającyclł się wyborów. dnia 8 marca. 

„ 

Po części oficjalnej nastą.pila czę~ artysty
czna z udziałem fabrycznej orkiestry pod kie
rownictwem dyrygenta ob. Ziółkowskiego i 
grona wymienionych artystek, ktore bezint·~
_resownie poŚvl'ięciłv ten wieczór dla naszych 
robotnic, by upamiętnić dzień tak dla nich 
ważny': Zofia Sykulska i. Cecylia Izygrymów
na - śpiew, Zenobi"a Janczewska - recytac
je, Franciszka Leszczyf1ską - akompaniament. 
Bronisława Kowalewska - tai1ce, i balet 
dzi<icięcy p. kseni Nikonorow. ' 

Tą drogą skladamy serdeczne podziękowa
nie wszyst~m tym, którzy przyczynili się do 
uprzyje:rnnienia wieczorq. w dniu 8 marca 
1946 r. robotnicom i pracown~kom nasze'j 
fabryki. 

M. Fiałkowska. 

Nie b~dźmy „papugą narodów". Tyle mamy 
pięknych wzorów rodzimych, tyle własnego 
polskiego gustu. To co na paryżance „leży" -
na rias może wyg!Qdać śmi~sznie i odwrotnie. 
Przecież ważne jest nie to co nosimy, tylko 
jak to nosimy. Miejmy odwagę być w ubraniu 
„indywidualn11'·. 

lenartowiczowa. 



K"lr..t. !ety 
pr'zE·b •zowe1 
,~,ag•.:yrnowl'::, 

po·leca 

btłth~lterii 
fin.ansorwej. li-sty piłaicy 
·skrzyiniki do kiairtotek 

. z. KULIGOWSKI 
Piotrkew::ka 109 m. 8 

, tel. 267-U. 
~~WJl~."""1. JfliJ/t.!'11~ UUJbL4 

~omen.da Wojewódz'ka Milicji Obywiaitieil. 
ski•ej ogla·s:z.a werbunek do szkół: 

. ' , Ofloe1rs.kd1e1j t dla ~ze.regowy.oh M.O. od 
dnia 18/!m46 r. do dhi•a 10/IV.1946 r. , 

Kaindydaiai d•o Oentralne.j &zkoily' Ofieea:
skie.j i pooofiaerskiei pragn-ól!cy silużyć w 
ME1i1-c::j.j Obywa.t•e-listk~ej. winni zgłosić 1się' w 
g0tdz, urzędOfWYiOb: od 9-ej ~o 13_-ej w Ko
mand.źle WC>j~ód:r.Jtieq M.O. u!l. .Mej-a 
Kctci.u11>Zlki Nr. S6 pokój Nr. ZS. · 

Wal.'unki pn:yjętj<': 

a) Obywatelsitiwo polslk:ie . 
' b) Ni~ka.zdltelna piriZeiszłość 

c) P·oab.od:11e:l'll~e so.ojaln1e -- ro•bolini•OZle, 
llilbo ch1op.skie wzg)ędnie z iiiiteliigeń 
cji pr&cująoei 

d) UkJońc·zeinie 7 ik!la1S s1zkio~y pow·szedh
nej (d1a sza•regowyoh S kil.ais sz'kloły 

1 powszech?!Jei) 
&) Wi-e.k od 20 - 3S lait. 
f) Wymag.allly 9taln zdroWliia 
K'ai..11tlydacn do Szili:ofy OfLcE!<l'skn·el w111mi 

zbo·Zyć niż.ej wy:mielllione dokumeinty per_ 
son~,Jn.e : 

1) Podanie 
2) Zycto.ryis w 2-clh ·eg,z.empla.rza.oh 
3) 3·y łot9grafiie forn.n<111bu P'.a.sz.po1rt<o_ 

wego 
ł) Reł·e1!'enoje wydalilte piriZ•ez · R.idy -
Na,ro;;iorwe lub p!'Z~ OQ"garniza•oj•e lJO· 

li•t'}l'6mle 
S) Podpis1am.e roboW'iąza!Xl!i•e d•o s~by 

w M. O. na o.kr.es 3_y letni. 
6) świadectwo s1zkolne ulkońo.ziP.rn:ia 1 
lcl.a.s s:tk<>ły pow~zeohnej, a dla sze·r e_ 
gowyoh 5 ~s s%koły ;:>ow. 1 

7) świa·deotwo wodzema. ' 
8) Zaświado:r;eni.e z M.O. z tereinu -siwe

go, Ko.misa·rlatu. 
9) Sw~adeotwo lek,'airsikfue. 

10) Kwestiona;riusze w 2-oh eg-zemip·ia_ 
r.~aoh, które otrzyim.a z Wydiziail'U Pe1r 
:1•01nz11lnego Woj.ewdz'kl!ie.j ~01.moordy 
M. O. 

Wanmki kandydatów dla szeregolW}"Gh 
.M.o. i prz.edfot.enle doikum·e-nitów peraO!MJl 

· · nych jaik wyże1, z tem, że w!l!lini posll.aidać 
5 kfas ·szikofy povn:.ze-el:mej. 

Po OZl).a~zonym terminie podainda nie 
będą, uwzglf/:dnlLaine. 

Fabryka żaluz.fi d!~rnianycl;i, zimowe, 
letnie dei okien, drzwi i 't)'staw nowo

czesnych 
Wykom•:" W""cti;:o rc(;oty stolarskie 

I •• Jadj Poznańska 51, 
H • a 11 UU.arte tel. Ió';-97, 

dojazd tramwajami 3 i 4 

\.. 

. ~ ' 

Pans1wo1a centrala Handlowa 
Centrala w Warszawie,' Hotel Bristol 

O D · D Z I A I,. v·: Warszawa. Oda(isk (SopQt). Swzeein, Byd:. 
205z~ P<>iZUań, Łódt, Wrocław, Katowice, 
Kraków, Kielce. Lublin. 

AOENtURY w miastach ' powiatowych. 

DQSTARCZA 

SPRZEDAJE 

kupcom: 
Cukier - sól - drożdte - makaron - soki 
wina - ookłerki - marmełady ...:.... plemiki 
·ocet i inne_ artykuły spożywcze: 

Materiały włókiennicze - wyroby żelazne-,,. . ' 

ptzedmioty gospodarstwa domowego - 1,:a-
t>ałkt 1 i hme .artybty przemysłowe. " 

\ 

tow~y ż remanentów poniemieckich z 'pierw· 

szeństwem dla kupców na Ziemiach Odzys· 
kany eh. 

1.: A O P AT R U J E, konsumy, zrzeszenia i stołówki pracownicze: 
'. A 

'M-& ,. WU! '™™"' 
Centrala Poszukiwań Osób 

pod Zarządem Związku Z aw. Prac. Poczt t Tęlekom. w Polsce. . ' . 
Ud:i, ul • . Jgn. Daszyńskiego 36 (dawniej PrieJazdJ. Teł. 186-18. 

c E P o - two~zy kartote}ti adresów ~szystkiclr obywateli, którzy 
me tylko poszukują, ale mogą być posz\lkiwani. 

C E P O - rejestruje i pos!l:ukuje osób zaginionym. 

C E P O ~ udziel~ adresów osób poszukiwanych i zaginionych. 

~ C E P O 1 - stanowt ruchomą księgę adresową obywateli całł!j Polski. 

C E P O - ma do dyspozycji 4000 Urzędów i _Agencyj Poczto~c:h. 

We własnym interesie kaźdego leży, by zgłosił swój adres do CEP O, w kt6rymkol

wicl: Urzędzie Pocztowym, gdzie otrzymoo można odpowiednie karty zgło$zeniowe 

(rejestracyjne) i poszukiwania. 

,, ·c1s1ous RAD' O'' 
i.Oi>ź, SIE!<pUEWICZA 2 

. Narp·r:ąiwy, /SltlrOljaiJLe 91s1cyil~o1re~· r·aidiioa.dJbi1~k6w, 
SP!C.JAJ.NOŚĆ: Piriz,eiró:bk:i radio·oobiomików .z prądu stałla.go na Z'mi1emiiy. Spraiw 

· dizimi1e emi.s]i liaanp - SZTBKO - TANIO _ , FACHOWO. 
• Raicliaodbiorniiki :o:aj1eps'Z}'lcih fllrm sita !ie na skiład!zie. 

Listy do Redakcji 
Szan-0wny Towarzyszu Redaktorze. 

, Uprzejmie proszę o"umieszczenie w swoim 
poczytnym piśmie następującego listu. 

W mimerze 41 (233) Glosu Robotniczego z 
d:tlia 10-go lntego b-r. A. Cukrowski z zawodu 
fotograf Cóaszyńskiego 26) umiyści! ~djęcia 
fotograficzne ruin cpomnika i posągu Bohatera 
Narodowe.go. Tadeusza Kościuszki. -

O'b. Cukrowski pod•pisując pod, teprodukcją 
swoim nazwiskiem oznajmia~ tym samym, że 
zdjęcia te ·w dniu zbu.rzenia pomnika przez hi
tlerowców byty wykonane przez niego. 

Gwoli wyjaśnienia prawdy oświadczam, że 
foto·graficzne zdjęcia pomnika i posągu mniesz
czone w Glosie Robotniczym przez ob Cu
krowskiego były dokonane przezemnie i stano 
wlą moją własność. Ob. Cukrowskiemu wrę
czyłem zdjęcia te dla reprodukcji nle upoważ-. 
uiając go ~o umiesze.nia w prasie w jego lm:e-
niu. , ....,.., 

(~) f. Walkowiak 
Łódź, Daszyńskiego Nr 17 

SPóŁDZIEI ... NIA WYD.A WNICZA 
„KSIĄŻKA". · 

Nalktaidem na.szegio Wyda,wmdtiwa 
ukazaJły się , · ' 

!POEZJE 
St. Jerzy Lec - „NOTATNIK POLOWY'' 

cena :Zł. 30. _ 
. 0 •000·(>01() 

Mie•cz. Jaistru:n - „RZECZ LUDZKA." 
Cena Zł. 65.

o·ooo·o.o.o 

Wł. /Słob,odlMik - ,,DOM W FERGANIE!' 
" Cena Zł. 20~ 

000100;00 

D.o nMJycia we wszystkioh ui,ęgniaioh. 1 
Ce."ltraila--Łódź, PiO'tlrikOl'A"Ska 86, wyisy'ła za 
iza!liozem:i•em poczt•owym lub po otirizymamu 
wpłaty na kOIIlito Nr. VII/995 PKO Łódź.· 

I 

, TEATR. I<AMf~ALNY DOMU ŻOLNIER.ZA 
Daszyńskiego 34 

-N!ed-zie1la 17 mairca. 
Dziś 2 prz1e-'dst1aiwie111JjJa o gdldiz. 16...e-j 
i 19.lS . 

komedii w 3 aktach p. t. 
,,!CH CZWORO•• 

Oabryell Zapolskiej 
Kasa otwarta od ,godziny 10-tei. 

SPóŁ.DZIELNIA WYDAWNICZA 
,;KSIĄŻKA" . 

uik&.zaiły 1s1ę 

KUP~O - SPRZBJ>Al - ZAMIANA~ 
-""-",....,_,."""'=...,.~--F----·· L _________ ...... _____ ..,..,."""""'"'" __ , _____________ _.,: l'Dla starszych dzreoiL 

TEATR ,,SYRENA'• Trąugutta t. P·o· cz"o' ' ,,.' WD I'-' e:.r2nk1.; .Bazar Katolicki . Z.a.W'iiera9ą o.ne zbi0try ba.śni pols1kioh 1 ·D7.lś 2 prudstawi~n!a. Wielkiego W.ido- . l. nn le nanocne . u ul . Łódź, Sienkiewicza 49 irnnyich na1rodó"v'l. Okaz;da s~a,ta zew· 
wiska MU.ZyoZ!llego t' nętrma. Książ~ bagaito iliusiorowainia.. 

p. t. 

„Trz . USZ" eterowRe" PAN. STWOWA CENTRALA HANDLOWA ,. cena,zi. '
0
• - r 

pióra .z. GOZDJlWY i w. STJiPNIA 0 1000000 

z ud1Ja em cu.-lego z.e1spo,łu „SYRENA". W ŁODZI, Piottkowska 82, tel. 149-96 Do naib,Y.oią we wszystlkich księgamiadi. 
ohóru i baletu . . s p R fi~ E D K • J E s o· L H u R T o w o l Cenitl"a

1

la - Łódź, Piott1kiows:ka 86, 'WY)Syiba. 
PoC'z, przed&t. 0 · godz. 16 i 19.15. I.A .n za ziailicz:e!!IJiam pocz1towyim · ł·ub po oitrzyimai.. 

~--._,...,,_ _ _,,_....._._,.., ______ • !iiiiiiiim'iliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii0iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii0iiiiiioii0iil!i<allillliiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiliiiiillililiiii2Wiiiililiiiiiiiiiiiiiiii0iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiooiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiijiioiiili'.::. niu wpłaity '1l!l ikom.10 Nr. VII/995 PKO ł.ódź. 

UWAGA auto na chodz.ie w clio>brym S>tainie 
marki „F1ramo'' do S'Pfl'Zedall'liia. Wiadomość: 
Państwowa Fa:bry1kla Obuwia Nr. 6 Zd'll\ll&k:a 

1 Wola, Złotm.iclclego 29. 

KAPELUSZE daimslcLe i męski~ fa.son.uje, od 
iśwLeża, przeirabia, pracom1ia kapeluiSzy A. 
Sti;qner i S·ka, Łódź; Po:nOll'Ska. 4 (przy Pla
cu -Wolruliści), tel. 166-03. 

DR. IRENIE KP.AJ, tódi, MaJcziewSlki.ei!o 4 WSPÓł.PHACA z W111kwatlifiilkolWlalllyllDli. siła- TRZY ~pa.rlllty t-elef.olliicme kuiptę, Kilińskie pOLSKA Hurtownia Gala.nteryjrui. Spóhka X 
N;a•jserdecziniejsze ~zi·ękow&n.ie za wyie- mi krawiectwa d.aar..skieg~ modystką, Q'OT- go ' 148 sklep gailanteryjny o.i 15 - 18~ ' ogr. odp. NO-Woimit·eJ.sk:a 3, 'W po.dwór.w teJ. 
czeaii.e cćl"eC7.!ki z zaipaiJ.e<nita pł\llc s1k.ł<lidają ~ lkiwia•aiialriką, bieiliźn.ia·nk.ą pożąda. 277-32 pCll.eoa W!Szelkie towary W oenaeh 
Stkotsoy. . na. Ofertty GłOIS . ROtbolilnli1aziy „Mlel\1~zym!li'' PASTYLKI witamim1owe z paioz,elk. UNRdtA 1kll bUJrtłlwyoh, 

DR. ZOPIA Sl(ONIECZis,A.· 1ekarz szpitala „Ko 
chauówka", spec. choćew u„ •._owych przyimu 
je 4-6 ul. Piotrkowska lti. 

POWAZKE ~eastieybi1omtwio POIS~Ui!cu(ie wy pi.ę ' t•e!l~Olll 113-99• . - -· ·- - -----, --:......----.-·-- ·- -~---
klW'allilil!oowan;ego miaijlSltJre. na odid'7.iiJall pl'z.Y.. P.A~ łóżek ~zeaam, Piłsudiski,egG so pr. NACZYNIA kuchenne emaliowane, wiadra, kO:. 
goitowaiWIOZy przęcłza1linli baiw·eliny. Zig;li01S1Z1e- ,O!tio. II we~śc~ m .• 38 od 17~eJ. · tty ocynkowane, łyżki i miski do jedzenia po. 
nia ipoo ,.Maj1siteir'iP'r1aikltyłk" do Admiiniistir>a- · --·-- leca Hurtownia, Łódź, Rzgowska 3. 
Qji. KONIE KuplłQ -s;p.ri71$daiż ~ wl. P·ółud- ~, -- -· - - -- - „ ··- ~ ----

D:i,~: % FIĄ ltOtSUT z .12.rszawy. cłioroby 
kcbie::::e, akuszeria, przyjmuje oł>eanie, -
Łćdż, P;otrkowska 70, m. 8. godz. 15_18. 

MYDLARZ wy.kwiaililfill:Jow&ny potir'Zie<bny. 
niowa s. HAFTY i apli1kacje S!Uiki·en, wytk.oin'\llje ao!Jd· 

Oierty do Głos.u rpod „Wlspólipra1oa" 
------------------- nie. Cegielniana 15 - 4.4.. ' 
KSll~GARNUl „OSWIATA" Plotrkowzk~ 182 
Pole.ca ksi~kli z ws.zystki-ch dlZ!iiediW!.. Wielki 
wybór powieśoi dla bibliotelk:" Kupujemy 
km,iążk.L 

~te~l~._2_12_-~2~2·~~~~~----- -·~~~~-
Dr. med. E. MIKUUCZ-

lekarz dentysta ze Lwowa, specjalista w le
czeniu chorób dz1qsei. i jamy. ustnej, ulica Za

, wadzka 1 't, tel. 144-45. 

··DR RliTAJ_żu.rakowska z Warszawy spe
cjul .. tka chorób skórnych, wener•rC'·I ·rc:h 
u . ''.et ~osmet,;ka · ·-··ska. Piotrkow_ 
ska Mt, ~. G<ldz. 11 - 1 1 3 - 5. 

Dr. MiECZYZilW «OWAtSlU 

HAFCIARKI ręoZtnle i tna1S1zyino~e potirzieibne 
K.ilińskileqo 61. m. 4. 

POTRZEBNA .zdolinla bieliź'lllNl!r-ka na kOISiz.u_ 
Le miąsikd1e. Piotir.!tow.sk.a 120 ·- lt?. ' DO KAPELU~ tOT·e!bk.i paipiel'O'We. Gdań· 
PRACOWNICE do bllielizrn.y daim•sik:·iej ~ ska 144 m. 24 w podwór'Zfll pairiter. . ·-
ikiwaine Pio~nkio!wisikia 12f pi. J5 w g-odi 4-6. ! . . . . 
„E„„..,,..1„TRZA 1. , , _ '-----•i;iik I KUPUJEMY srebi:o, pła•oimy na.11l~p~el. Laibo 
z. ..., __ ... „ meaf.]fan=a. WY'."''"~'~· 0- 1 ~atoriwn Pl. Wolnocśdi 2 m. 2 godz. 8 ..:.... 15. 
wainego poszuku,Jie poWB!Z'll!a mstymucja. - . _ ···-
Z~os~~a, do administnicji pod „Zegair- OEAZJAI Wyp,rzedaa; pasity ·do obuwia naj 
~l~rz • wyższego gatunlk~ po oena,ch rekl;im.orl'TY'oh 
CENTRALA , A:PROYiUACJI }'rz·emysl:u Me· Wy~wórnia Ohernn"ma „P:rOIIll'Leń'' Sienkie-

iPc · allsta chorób! skórny~h i wenerydz- talowtego, Łodz, ulica Wigury 21, p=w~u- 1 wicza 63. _ 
• 1 ui<q_ 6 10 3 6 AJ• I-go Maja 3. l& ruty.n<;>wainy~: buohailtsra . i . m<:11szy<nistki. i , , 11 , , , I li I I I 

, ~ _ MAZ„~ ·ut TAI>BUr. ~·_spec. ohoroJ::>y :ne ;rr~. !~im1a oso·b1ste pod . wyz,e1 wslkaizlllily I !lill1llll:1lU1ill!lilllllfll!rl!lllll1 R~zne l I I llil!JI .lllllltlll Ili ll!llllll 
-~~ , pęoh~·rz~ ~ad_vi:_a{l,,,ka 4 ~ 4 - 6. ., ,

1 1 
• . . • , . OLi!JKI ET~RYCZNE 1 e11>encje dla prz,emy

I.' '{;i~AI j \:VSKi \z Wr1rszawy) Specja- ll1ill!l11li1i11· Poszu&dwam.;; pracy llllill11fllllll 1 słi: oukierni<:że.go .ko1Stme~yc.zne·g·O ~ mydlair 
lt>.la .• 1 róh <;hórnych wi;:nerycznych i tn6~zo- RUTYNOWANA dit. ·~ Im.i - ' kit ikią I sk1e·g·o: . '?DCZY~~1Kl LAllORATORYJ~E. 

lC. 

l l · · ·· · " •ct • P" k " 33 .z uigo e ą, pr<ij rt B:irwmkli zywnoscicwe &Uirowo& g111rbair· p c11,wy1,; 1 prZYJmt11e. ,,o z, 1otr ows,,a • urzędlll)iozika {m!!lszyiru01P:iJsl!Jlli1e i języik.i) po- k.i , "k. he• i'·-•· .... f-i... '') J, p J l 0 tJ , __ ,. d , l d 0 , M _,, ••. „. ! s• e O'fai:i; w~z . .e,. 1e c m '"'-au.Ila "l!O ·ew.oryl!\'. ····'' ·• ~· - · .: sz.u .• ,u.•J1e 0 ·01·e1 po.;;a. Y. . .erty " 8"""' "" . do,staroza firma Chemika" - Łódź, Piott-
spec;jalista chot'6b ~ .- -- . L!i.U .. ;~;0 ~- Sf„11'-ZeU~ź- , lll'i!.lilljjjljj!Jij I kowf!ka .28, _te~. l45-01 ZaikiupU1jemy WSZt.:ll-

• 1qi.toby vrznowll przyję- '" ' ·' .1~_ .''--'. -· 1- .c partie ole1k6w, 
:..,;, 3--6, tel. 206-99. ZESZYTY, brwliiolily, pa1pi~y bi.urOIWe 1 pa-- 1 . ----·--, ~-·· 

l'll L i:Jf:U !'llll!l.!I"'!' ~.0w.e,, _':l'łówlk.i , pl~SikLewiki polec·a „Pol>onia'' FABRYKA cukierków, cżekolady i drażetek, 
- J --- • r~ .. ""N I I llfl ~9!Jle,~ap.a_l. ___ ~--- -··- . . Jerzy Karczewski, Łódź, Marii ::,k!odowskiCJ 
r •. „ ..... ~ sc.modz1eJ.11a do kra.wie•atw•a I FO •• 'i·„:..;-;.l'i doł>1ry kupię, tei1;to1D. 1.13··99 pe Nr. Z6 (dawniej Podleśna), tel. 106·28 i RzgQ\\ 
d .... :;:zk1o·go ·D, ewnowS!ka 48 (sLk:lep) pO:łud:nhi. _ I ska 8. J.;>o1eca najwicwkszy wybór cukrów. 

) I ' 

FOTOGENICZNI s.ą ws-zyscyl gdy się f~o. 
grafują w Foto Atelier H. Ś!l'Jgacz Fot-ogarf 
filmowy, Piotrkowsika 6 tel. 171-84. 

PRZYJMUJE 's.Lą bi1~li.z!ną do di7Wre1k, wylkOI 
name S1zyhkie i s01lidn.e, ceny · lllliislki•e. śląslU 
38, m. 6. ~Cho~1ny) dbija1z!d bl'alJllwaj.auru S, 7, 
4 - 11. 

PRZ}!'JMUJE· do naip.rawy maisiz.yiny' s.pe:~iail
llle do sz}'lcia i doniblia. się 'precy:zyij1!lie częś 
ci Llim·anowsil.dego 91 W. Sieleok.L 

ZG,UBIONO ksd.ąci:·ecz,kę Wojsk-Ową, legii1. zd<e 
miolb,ili~OJW.ainia 4 zaiśw!ao:icz.ainia na z·a•s·l•lllgi 
woijenne i .orzc::,czG111ie koani.sl}i g.!lfrn!.z.o
nioiw~ij iekarisikie·j, Kłosa Michad:a, Byd. 
go1szic1z, Sz:pi~ad Garnizonowy· 64, 

ZGUBIOHO pai1ców1k1ę, liegit. fabry.cmą i kiflif 
tę moh1lizacyjną w'°'Jskową: Kurz~ dla.ka 
S.La.nislav~ia Na1w0<t 99 /37. 

""'·;-- -----....-
ZGUBIONO palcówkę, meitr}'kę urodz.~atił 
kartę reje .. acyj·ną, ro„ercy;ą i ka.rtę re}e 
stro.'cy;ną z Il.K.U. - °'l no .~.cu.li.kisgo Ja.. . 
na, Żychlin, Piera.ciciego 27. . , 
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ze SPORTU 

..... ~·~?t''))~.li~trffi~® 7 ·ec1 lnuc·h 
o~':1ł!<:. ;;t~l~&~e;J~;::e r~~~~~ta,~7.}~ck~~· F~;~:~ /f~~ . I .. ; ~ il . if. ~'. 
~f.-„·;c.:~1"2r~:-~~~J.~k1~. w l~ka!u własnym p·rzy minefły p~łf inałJJ mistrzostw b(Skser·sk~ch. Łodzi 

Stawilelllinlc.i:w'O o-bowiąZ'ł;:owe. , Sobotni wieczór mistrzostw indywidualnych stre tempo. Bednarek posiadający silniejszy swoich umiejętności. Zwyciężył na punkty K-c.m1i1te-t Dzi·elnicy P. P. R. 
· Lewa Sro)d-mic:jJ·kc. Łodzi w boksie, poświęcony był walkom pół- cios, a słabszą t~chnikę odrazu narzucił system Czarnecki. Czarnecki w finale spotka się z 

-·;;.„:;< finałowym. Popl·zedzi'y Je jednak jak J'w dniu najbardziej mu odpowiadający, na wymianę Pawlakiem .(ŁKS). 
W ponię-dz',ałe>k ~ '·~;~-dzi~ie !S-ej w s-ali · · lk' t.o k' 'o«ów i r zb'cie sw pr eciwnika Pierwsza Marcinkowski (ŁKS) faworyt do tytułu „G:::yera", Pio•trkawsl-a 29_!>, Zw. Zaw. Wló_ poprzeamm wa '1 warzys ie. ci ~ o i ego z . 

ki~einniczy ::;v;dU:i·e nB·~lzvry::zaine z.e·,Jra.nie ·w wadze papierowej Kubiak (ŁKS) wal- rund,a ma przebieg mniej więcej wyrównany. mi•strzowskiego w wadze piórll;owej, spotkał 
p·l'ze1wo:i11"C'zącyc'h. Ra,d zs,kladov;ych fJćlb- czy'i z Czarn~ckim (Geyer). Silniejszy fizycznie W drugim ' starc~u Bednarek cżęsto przr się w pierwszym półfinale z Plutą (Wimaj. 
ryk Wlók~e.r..T..iczvch ,,Murzynek" zwy -i';'Żył swego kolegę z K. S. trzymuje. Stasiak przechodzi jednak do ofen- Marcinkowski miał ciężkiego przeciwnika. Plu-

Stawic:El.i.ctwó' obow:r1.~·1- owe. · , k k' · l' . i;<;;'..:.;; t.JJ;. • Geyer na punkty. s;yvry i rundę rozstrzyga wyraznie na swoją ta zagrażał często Marcin ows łemu nie ty KO 

W wadze piórkowef Rogalski (Zjednoczont:) korzyść. W trzecim, ostatnim starciu walka swym groźnym pość ciosem, ale i... głową. Po 
Zw:ązc'~ z~wodO".'Y W:!ókicnniciy zwołuje Ł . b d . . . D d k M~rc1'nkowsk1'mr znac' brak treningu, 1"ed11ak nadz•:r:·~;:"'nc zcb;anic przewodniczących i se- i Pa::zkow:;ki ( KS) nie mieli wielkiej ocho- staje się coraz ar zie] zacięta. " "e nare w ~ 

kretar:::·: F ;:~\ Zi.iUadowych na pGnicdzidek n<: ty do walki nawet towarzyskiej. Trzeba było pewnej chwili rozcina brew Stasiakowi. Rundę nie stracił swego błyskawicznego i silnego 
godz. 15-t1 ·.v ~;;li Geycra. usilnie ich namawiiJ.Ć, aby zdecydowali się na i mecz wygrał Stasiak (ŁKS), który dzisiaj ciosu. Dużo cios.ów Marcinkowskiego wpraw-
ft . ' jak::;ś akcję. spotka się w finale z Kamińskim (Geyer). dzie nie trafia, jednak te które lądują na 
U Z'·tt j-,'\f ~Oit. U ;.'."·~·-,;~:)i'H.i~1 h1i:iji ?P~ W drugiej rundzie chłopcy zaczęli ::;ię roz- W półfinale wagi koguciej spątkali się szczęce czy żołądku Pluty wystarczają do za-

\V .~oum Prcp.:ig;p·:dv . PPR przy ul. Piotr- g-z~wać. Poszły w mch pięści i walka przy- dwaj koledzy klubowi Czarnecki z Adamia- dokumentowania, jakie wielkie _możliwości 
kowsktci 262, v; pomccl.=1a;t•;k 18 marca ? god~. jęła nawet ciekawy orzebieg gdyż obaj prze- kiem (Zjednoczone). Czarnecki swego kolegi miałby Marcinkowski, gdybi'miał odpowiednie 
18 prof. SzaH wyg~osr rctcrat ot. „Biografie .' . . . • . ' . . 
wodzów prol.etariatu: Marksa i Engelsa". Po 1 c1wmcy pos1adal,1 moony cios i często trafiali. specjalnie nie oszczędzał. WynajdXWał luki i warunki treningow€. Marcinkowski jak pisa-
~cferacie film pt. „N<ljaz?"· Walka zakończyła się wynikiem remisowym. lokował z wielką: precyzją swe ciosy. A~a- !iśmy, przebywa obecnie w ~dańsku i zupel-

Zapraszamy aktyw partyjny i S)·mb.:itykówc Vv pierwszym półfinale mistrzostw w wa- miak by dobrym partnerem sparingowym. U- nie nie trenuje . . Zwyciężył na punkty Marcin-
dze muszej spotkali si~ Stasiak (ŁKS) z Bed- 1 miejętnie 'kontrował i zmuszał Cz~rnecki:go kowski, który dzisiaj w finale walczyć bę· 
narkiem (Geyer). V/alka przybrała odrazu o- niejednokrotnie do zademonstrowama Wlelu dzie z Mazurem (Geyer). Uwaga! 

W Domu· Propagandy PPR. przy ul. Piqtr
kowskiej 262, w niedzielę 17 _marca' o godz. 
18.30 zespół akademicki Z.W.M. „Zycie" wystę
puje w koncercie p.t. „Ma1:sylianka" przed 
koncertem referat tow. Chanachowicza p.t. 
„Rocznica komuny paryskiej". 

Baczirnośt człm1kowie 
Pcwsz. Spf.iłdz. S'l~iywtów 

>li!M$!S!l!l$llf.me:twmt.wms;11M1ml!IJ•11™1W1.M1ilf&li •ttMtWii & •Hi!S141 w półfinale wagi lekkiej, popularny „~o- • 

l . t ry~" - Woźniakiewicz (I(, S. Zryw) mfol za 
1f ~!JatrtlfJ ll'l!ftlUZqltAa· i5 §Z uha przeciwnika Pietrasika (Lechia,Tom,ąsz6w i\1a-

TEA'IR w. P. Kina zowieckl). Woźniakiewicz w zasadzie nie 
Dziś o godz. 14.45 „Wesele Figara" Beaa- „POLONIA" (Piotrkowska Nr. 67) zmienił swego sposobu walki. Prze ciągle ua· 

::narchais w przekładzie Tadeusza Boya - Zeleń- ,.ZNACHOR". przód, lata Jednak i stosunkowo kr6tld trening 
skiego z R0manó'l_'mą. niezrównaną · Zuzanną · T}?CZA" (Piotrkowska 108) sprawił, że · „Moryc" nie ma iuż tego ga2u 
j Damięckim ·w roli Figara. 'V"/ieczorem i dni. zN"A. CHOR" (moz·e . tylko narazi"e) 1·akim zamęczał swych 
następn/~h o godz. 19 „Elektra" Giraudoux " ~ • 
w przekładzie Jarosława Iwaszkiewicza. rcżyse- „WISŁA" (Przejazd 1) .,ADRIA" przeciwników przed WC}iną. W spotkaniu z 

Rejestracja byłych członków Powszechnej rii W_ icrciński.ego, dekoracjach i kostiumach ul. Marszałka Stalina 1) _ ,,TRZECH Pietrasikiem Woźniakiewicz przez wszystkie 
Spółdzielni Spożywców będzie trwała od dnia R ] l b d G k K 18 marca 1946 r. do tlnia 31 marca 1946 r. w oszcowscici i.w osa zie : órec a, osso- PRZYJACiółl' Nadprogram: if.'-'TA- trzy rundy miał przewagę. Walka jednak ze 
godz. od 17-20·ei w lokalu dzielni-cy PPS pri;y ~~1~k:tasr~t~'.11J~;id~:s~:v;~:~czl~:~~i~r~ 7~~ JĄCA BOMBA V. :t" względu na częste przytrzymywanie i niezbyt 
ul. Swiętojańskiej 7-9. lach gł. W dniu jutrzejszym „Elektra" obcho- „BAŁTYK" (Narutowicza 20) czystą walkę reprezenta;.ta Lechii nie należa-

, Byli członkowie Spółdzielni, .prag1nący od- • dzić będzie jubileusz dwud::iestego piątego „ROIUN HOOD". la do ciekawych. Zwyciężył na punkty Wo· 
J:i.Owić swoje członkowstwo, mogą zgaszać się ')r::edstawie11ia1 GD"''NTA'' (P · d 2) N„EWI z·ru·ak"iew'icz ('Zry· '"). Woźnia, !dewie.z w Hnale z ksiażcczkami członkowskimi, ewentualnie z " .x. .!!. • ' rzeJaZ „~. li. • " 

:iwom-a s"v.ia-'l:ami, którzv stwierdv ich p' rzy- DZit'~·..LNY. WRóG"~ walczyć będzie z Kazimierczakiem (Zjedn.) 
' lfr , -. TEATR POWSZECHNY. TUR 

należność · do Spółdzielni do roku 1939. Udział . . . 
1 

. ,,ST1ZLOWY" fKilińskiego 123) :__ Półfinał w wadze półśredniej pom~dzy O· 
ł k k ł · ł k · D-·s o 0od~ 5 1 19 dwa przcdsta,wienia ' cz on ·ows ·i wynosi z . 50, cz on owie nte po- . . -· . ~ . ~. - . , . „ „NIEWHlZIAI..,NY WRóG" leJnikiem (ŁKS), a Kulibabką (Geyer) można siadający pełnych udziałów, mogą uzupełniać I ~w1ctne! sztuki Pagpola „Marm5z ' . w rczyscr:1 

przy re~stracji. \ . I z u_działem Aleksandra Zelwerowicza Yv popi- „WŁóĘ:NIARZ" (Zawadzka rn) uważać za najciekawsze spotkanie. tego wie-
sowe1 roli Ccz~rego. W rolach Fanny 1 Mariu- „HEL (Legionów 2-4) czoru. Olejnik, po- słabej dość walce p1>przed 

Obnił,en!e ceny chleba 
itartk~w~go 

Wydział Aprowizacji i Handlu Zarządu 
Miejskiego w łodzi podaje do wiadomości,' że 
od dnia 18 maxca 1946 r. chleb z mąki pszennej 
96% sprzedawany· będzie na równi z chleb.em 
z mąki żytniej 80% po 2,15 zł. za 1 kg. 

sza 0 godz. 15 Karpińska i Łapicki, 0 gotlz. 19 CHŁOPIEC z NAS7.EGO ~ A" niego dnia, wczoraj wal.czyt bardzo d~brze. 
Czcn.g~n: i Wołłejko. „Mariusz" gr-:ny będzie " ROBOTNIK" (ul Kilińskiesro 178) Kulibabka, niez.iy te~bnik, ustępował mu wi• 
codz1enmc pr:!:ez cały następny tydzLc!1. Pocza- " T , " ,, 
tek przedstawień punktualnie 0 godz. 19, ko-j ,.ZBlEG S. OUENfIE . docznie we wszystkich trzech starciach, a w 
niec o godz 22.15. „PR.ZEDW!OSNKE" ' {Żeromskiego trzecim starciu przed lawiną ciosów Olejnika 

'76) „KURHAN MAŁACHOWSKI". musiał kryć si>: w podwóinej gardzie i. ucie-
TEATR . KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA „TATRY" (Sienkie}Vicza 40) _ ::\'IA-1 kać się do częstego klinczowa1tia oraz zwy-
(Przejazd 34-) - godz. 19.lS „Ich Czworo''. NEWRY Mlł„OS:NE"· kłego przytrzymywania. Zwyciężył wysoko 

S d · 1 11.. 1... tk WIDOWISKO DU DZIECI. ,,REKORD" <ul_ Rzgow.ska 2,l -- na punktv Olejnik (LKS). Olejnik (ŁKS) spot• ?Jrze az maE.!!l'llil ftaf OW\!gO W niedzielę, dnia 17 bm„ w kinie ' „Polo- " · „PENSJONARKA". ka się w finale z Trzęsowskim (Geyer). Wydział Aprowizacji i Handlu Zarządµ nia" (Piotrkowska 67) Wilef1ski Teatr „Łątek" 
M. · k' Ł d · d · d · d · · że ,,BAJKA" \TranciszkąJ1.ska 31) --- w wadze średniej, ·o prawo walki w iina-ie1s ·1ego w o z1 po aic o wia om oset, z gra bajkę „O gwiazdce , z nieba". Pocr.ątek o 
w poniedziałek dnia 18 marca rb. sprzedawane „MIASTO CHł ... OPCóW'' le, wa;czyli Rychielski (LKS) i 1.Intou (Win•a). 
będzie mleko na kartki we wszystkich . śklepach, godz. ll-ej. Bilety od soboty od godz. 3-ej „WOLNOŚĆ" (Napiórkowskiego' 16) Waikę rozpoczął Unton. l(i!k:i ~iinyclt iego cio 
znajduja_cych siP. na terenie 3 i 12 rejonu. I w kusie kir' JENNY" "' " · sów traiia XYCh~e1sklego i czyni na nim WY· 

Praca dla bł/łych więźniów 
poUitycznych 

Zarząd Grodzki Polskiego Związku b. Wię· 
źniów Politycznych hitlerowskich więzień i o
bozów koncentracyjnych, podaje do wiadomo
ści członkom, iż. są do objęcia posady: 

stenotypistki, biuralistek (ów). mechaników, 
ślusarzy, techników i pracowników fizycznych 

Wszelkich informacji udziela . sekcja Samo· 
pomocy Koleżeńskiej w sekratariacie Zar;i;ądu, 
ul. St. Jaracza 3 godz. 17-18,ej codziennie. 

Z Ug~ Kob~et · 
~połeczno - Obywatelska Liga Kobiet roz· 

p0czyna clnia 21 marca br. o gcdz. 18 kurs gim
nastyki oraz tai1ców narodowych i ludowych. 
Lekcje odbywać ~ię będą w cz\vartki od g~dz. 
18 do 20-ej w lokalu Ligi Kobiet. Zapisy V se· 
kretariacie Ligi codziennie od 9-12 i od 14-19, 

Wypozy(zi2~nit11 sztu~~ teatralnych 
Centralny Robotniczy Dom Kultury~ TUR, 

Piotrkowska 243, podaje do wiadomości. że 
z dniem 1 marca br. otwarta została \vypoży. 
czalnia sztuk teatrah1ych. 

o----
o,ż rui ry aptek 

Wagnera --- PlaMrnwslia 67. 
Rytla - Kopernika 26„ 
Kona - Pia.:: Rościefny 8. 
Hamburga - fr!:hvm: 50. 
Gro!>zlrnwskie~o - 11 Ustńi!mfa 15. 

„~%~~~-
CZWARTA 

COLOSSEUM, KOPEIUilKA i6, do 31 marca 
i?REMIERA nowego programu z ft ASAMl 
na czele. Początek codziennie o 
godz. 19.15 w ••iedzl:.~lę i ·twięa '.l godz. 
!US i 19.~.5 

„ROMA" (Rzgowska 84) r:;,ina wrażenie. Rychte!skl ograrucza Si~ do 
„BIAŁY MURZYN" kontr. W drugiei nmczie Unton, który pcczy· 

„ZACHJJ:TA" (ul. 7.;.)~ierska 26) uli bardzo duże ńostęi;y, r~z po raz trafia 
„ŚWIAT SI~ ŚMIEJE" Ryclltelskiego w okolicę ucha prawym "Jer-

„MUZA'' (Ruda Pabianic~a) - pem. Rychtelski wyminie slabnie i z irnc.!cm 
„WESOŁY PROGRAM" wytrzymuje do gongu. W H·zecim starciu JERZY LESZCZYN'SKI W ŁODZI 

Do Łodzi przybył znakomity artysta drama
tyczny Jerzy Leszcr17ł1ski. Łódź ujrzy Leszczyń
skiego w jednej z najświetniejszych jego ról 
Cześnika Raptusiewicza w „Zemście" Fredry, 
której premiera połączona będzie z jubileuszem 
40-lecia pracy,scenicznej Władysława Grabow
skiego. 

Początek seansów w dni pnwszed- RycM~lski do!.'z:>1! do sieL'ie, Jedr.ak cio~_;y ie· 
nie o godz. 16, 18, 20 .. „ W nieqzielę i go nie s:i celne. z,.vyc!ęż;:"ł na mmi-;ty Untoa 
święta o godz. 12, 14, 16, 18, :21J. {Wim2'). 

Kina ,,Pofonb", „Ad:da", „Hałtyk", w iina!e -..v~gi pó!ciężkiei w::ilczy,; będą 
Hl" p _, ' ' '" D> " ' „ e „ rzeuw10s1111e , „n.oma • rozpo- dzisiaj: Ja.skóia _ ż~'!ir, w ci1;:'.li!c;: fiicv,.·;,. 

czynają seanse pół godziny „ · · dzii _ OieJn:::zai„ 
,....gilJiiflm!Dl-lll!AiFS§lll!E!liiE#:'ili"'"'lll'lli*Wll!l•lll8i!iillllilllllEllllAAłlM1J?SilrlllG?§H' WU§l@""4+JFBi« i%k a [7t?:.i#PP'tif#i'4!"$5i!\f4'MffM!iiQ~4ht#ill 

Ogios:xeniie o pr~ett~rgu 
Dyrekcja Państw'.)wego Monopolu Spirytusowego ogłasza przetarg nieograniczony na 

dostawę: 

20.000.000 szt. butelek typu mono.polowego o pojemności 
1,0 L, 0,5 L, 0,25 L. 
Oferty z podaniem ceny, terminów dostawy, warunków płatności należy składać w 

zalakowanych kopertacl:t ·do Dyrekcji Pai1stwowego Monopolu Spirytusowego w Warszawie , 
ul. Leszno 1. Dział Zakupów, pokój Nr. 212, gdzie również można otrzymc.ć bliższe i.lffor
macje w godzi.nach od 10 do 13, do dnia 1 kwietnia 1946 r. włą..cznie. 

Otwarcie ofert nastą.pi w dniu 2-im kwietnia o godz. 10 r. 
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego zastrzega sobie prawo wyboru do

wolnego oferenta względnie u.nieważnienia pdetargu bez podani-a motywów. 
mmlml~'"'!!2'··1l1'-..·!bKWfii.%ti!Ht•MMMłWMWMfł» i4Mtf\5'1ff#~MĘii!!liiiif ~..:1&,~·~~ 

,Ogłoszenie o pr~e~awg~~ 

l".ii!BE:l'-~"t.:::ł'>~„~ •. ~-~-···"Y·~ ..... nsa~~-~ ._ -..:..~ 

f~~edt~~ia m: 1m~s~f1Jr.~ łór~z~trh 

I 
Niedziela dzisiejsza, jeśli chodzi o 

imprezv sportowe ·1:0 oboi.:;: fi!laló-.:·,• mi
. strzost~x; bokserskićh Łodzi. które od· 
będą się w sali Geyera przy i_1L :':=>ictr-
kowski.ej 293 o godz. 11.30, będz~e s'ca· 

i ła pod znakiem spotkania piłkarsk;.'2.go 
J jednego z najlepczych n'.l.szycn ze~~-:: ••":v 
p./~ „ · -· · r ~ • Gc~:1f1sKr 

Drużyna b:.ile)arzy 1vy2t:~·;Ji na t:·m 
meczu w swym !1~jiepr-:::.·m :J,;)::1dz~c, a 
wiec w bramce 1.iJ'rz·~r,: , D:::oc.:z:y ':o'..:_,,. Dy/eKCJu · ,1,'istwowego Mo:no.poJu Spirytusowego ogłasza przetarg n.~eograniczony na • • „ • , · 

dostawo: · ' go, na obronie Kuc1~·.:·i;:.e;J,~ i l\'Iik::!?J-
60.000 sz."-.s.k.:1·zy11 '· ZW} uHiwernalnyc11 ' (:~ wyrobów P.M.S. do butelek o pojemności czyka, i)a pomocy !.,u~~w,;ar;.a ~,-;: -··:;.); -

1,0 L, Oof,5 tL, 0,25 dL. . . . . . k' I , . 1 . l ł d , 1'!-ego _1 __ .~·.'~!.l .. ).'.;T~, __ ·iii--.- ~~ .. o .. _i_~_", • ••• ~.~.~·.'., "'-~~~:.·,·_·1, er y z po anl·cm ceny, 1.eru1111ow oo stawy, wa run ·ow p atnosc1 na ezy s r a ac v: Zil- e ;j- „ 1- „ „ .. r - f • • J. 
lakowanych kopertach do Dyrekcji Państwowego Monopolu 'Spirytusowegó w Warszawk -'.>..OCZe•v · ~--'·~0 • ,,., .... ,,rhi .. -'·""""-- "''• "'"--!.· 

' I , · · .. i Rzemi:;:nł~.-;. \\7 'zes--_r./.J~·.; ,t_:.L.~C -t.~ ,Jrz/n1y ul. Leszno 1, Dzia Zakupow, pokoj Nr. 212, gdzie również mażna otrzymać bliższe info ; - ~ ..i 
.~acje w godzinach od 10 do 13, do dnia 1 kwietnia 1.94.6 r. włącznie. : kilku graczy W·"r'S:!'.:i.•:·1';'.·~:i.c:n . 1\lc=:-7 odbr» 

Otwarcie ofert nastą.pi w dniu 2-im kwietnia rb. o godzinie 10 r. j cizie si~ na bci:::1'1'- J-:. Z:jcc.'::o:;~ · · 'Y;'.' 1 

Dyrekcja Pałlscwowego ~1onqpolu Spirytusowego zastrzega sobie prawo wyboru do- 1 ul. Ki!ii'1sl-;:ic:;-:;-, o 'IC(ł/. l5.;;(• A K -C .1 P P R E IV\ I O W A 

OLA. DZIECI CZYTELNIKÓW 
„m„osv ROBOTN1CZEGO" 

wolnego oferenta vnględnie umeważnienia przetargu bez podania motywów, I O ·ńc~ ·~n;·~ ·,a·~ ... ~- r, „., ;. u·.,.·,. -. ' •- ,., :~ . pru ...... ~- ..... ~c. "'-'~ ")'-\...~'- ..... 1 ..... tJ..,l ui. ..... - ... 

KUPON Nr a 16 ·,y LODZI, P10trkowska 83, rnL 1ti3-W I czego Klubu Spcrtovv-c:r.;o Widzew. 

' ll~r~P~A~N~.~;~~~w~~a~~~w~-A~~x~c~~~E~.N~T~R~A~i~A~_~:~~~A~N~~~L~O~\~V~~~-~~.~~ll=z=~~~~~~~ 

~l V B V \Ur= o z' o· N' ,,„ Mecz odbędzie ::.;~, i··a i.J.oisb;, R~L' s. 
Wyciąć i zacbo.wać ' I ' N AD.Es z t V ŚWIEŻE ~'\ '' 11.z - ' t vrttlzew, przy 1.ll. r~o~;;:icii';sk[ej 8.0. Po· 

!!~~~· ' ==-~ • ~ r-iiri#W==::~~~~~::~-=~:::.~u-nu-··,==-
CENY OGł.OSZEl~ Dr0>bne: za v.ryra;, p<;titQwy poza tekstem - 5 zl tn.ne ogłos~eD1~1 r.s millm&tr szpaltę poza tal>"Stem ~ zt. lł, w tek.śele " 

dz.1eloycb 1 \W'ląte:•zny~h , so P.rocent drożej. 




